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Administracya.

każdodzicmiie od 10 do 2 oprócz świąt 
i niedziel.

Biuro Koła Kobiet Polek otwarte raz 
na tydzień v.e czwartek od godz. 1 —3 
pn poł. Funduklejowska 26 m. 1.

Biuro pośrednictwa pracy «Związ­
ku oficyalistów na RusD — Kreszczatik 
42 iii. 29, poleca kaiidyaatów na wszel­
kie posady w rolnictwie i przemyśli' 
rolnym. Otwarte w dnie powszednie 
od 10—5 po poł.

Biuro ZwiązKu Równ. Kobiet Pol­
skich otwarte od 12 — 2 z wyjątkiem 
poniedziałku i środy, przyjmuj" wpisy 
oraz udziela informacri. Michajłowska 
Nr. 19 lit. 2.

Biuro pracy przy Kij, rz Kat. Tow. 
dobroczynności, Mała Żytomierska Nr 
8 , otwarte codziennie od 10 do 5 oprócz 
świąt i niedziel. F il ia  Laboratnrna Nr 
12 przy >chronisku św. Jadwigi.

Biuro „Wyozlału Leniłjk“ przy Eij. 
Rzym.-Kac Tow. Bobr. (M.-Żytomierska 
y) otwarte codziennie od g. 12 do 2 po 
poł. Przyjmowanie dzieci od g. 5 do 0 
po poł. Umawianie dozorczyń, dozor­
ców. kucharek: sróća od jgoJz- 5 do 6 
po poł., niedziela od g. 2 uo 3 po poł.

Biuro Pol. Tow. Kolouil Letnich w 
Kijowie W. Podwalna 23; otw. od 3 jgfc

Towaizystwo rolnicze podolskie i Syndykat 
płoski rowsko-l aty czu wski uiządzaj?
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w P i s z c z a c a c h  ( P łJ s t y e n )  albo D r .  
T s i c H b i j r . n ,  z Odorbergtt 5 godzin do 
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Początek o godz. 
2-ej po poł

N uth tki in fo rm a cyjn e :

Biuro Tow. Oświata (Kreszczatik 1 
klub <Ogniwo.') otwarte od 10 do 3 po 
południu codziennie oprócz niedziel 
i świąt.

Ćwiczenia w P- T. G. W p o n ied zia ­
łek. Chłopcy do lat 14: 5—6; uczniowie: 
6 - 7 ;  drnhinie 8 ‘/2 ~ 9"f2. — W torek  
Panienki do lat 14' 5 - - 6; druhinie: 6— 
7; druhowie 9—10.—Środa , Uczniowie: 
P—7. — C zw artek. Chłopcy do ia> 14: 
5 — 6; druhinie: 8x/2 — 97sc — P ią tek. 
Panienki do lat 14: 5—6; firuliinio; 6- 
7; 7 - -8; druhowie;P — 10. — N ied zie la  
10— 11 Ziana.

Biuro kij. rt.-kalł Tow. dobroozyn- 
ności, M.-Żytomicrsha Nr. 8, otwarte

prenumeratę dó

Dzień. Ki}cwskiegoDo dzisiejszego N ru dołączamy 

dla prenumeratorów zamiejsco­

wych prospekty Towarzystwa  

Akcy:nego ¥ilw ertfii i J  s-  
dina  w Kijowie.
P a ' I r  n i  7 dla  leczącej się.
X  u n u j  Włodzimieiś 43 m. 1.

1 2 4 6 4 -3

W szelkich informacyi i programów  
udziela Komitet W ystawy. 1255-7

Adres: P ło s k ir ó w  —  S y n d y k a t .
u l i c a  E k a t ó J w n i d Ł a  Nr 2

zana jest do wszelkich możliwych ustępstw, 
vr celu zapewnienia bytu porzuconemu na 
bruk personelowi operowemu.

Prezes Filharmonii, ordynat Maurycy 
hr. Zamoyski, w poczuciu tego moralnego 
obowiązku zapewnił delegacyę artystów, iż 
wugóle na przeciąg lat pięciu zamierza zre­
dukować działalność muzyczną Filharmonii 
do minimum; zatem porozumienie dyrekcyi 
teatrów rządowych z dyrekcyą Filharmonii, 
zdaje się, nie będzie trudnem do osiągnięcia.

Bardziej realnych wyników rokowań 
należy oczekiwać w ciągu dwóch tygodni.

na lekarzy, prawników, inżynierów i bizne- 
sistów. A ktokolwiek przeszedł przez tę 
szkołę, czy został Księdzem, czy się poświę­
cił jakiem u świeckiemu zawodowi, czy r.a 
wet, nie skończywszy pełnego kursu  nauk, 
wystąpił po paru latach, pozostał na zawsze 
polakiem, bo wyniósł ze szkoły dobrą zna­
jomość ojczystego języka, literatury, histo- 
iyi, oraz przejął się duchem miłości wszy­
stkiego co polskie, ducnem, który ożywiał 
czcigodnego założyciela szkoły, jego następ­
cę i wszystkich profesorów.

Miastu Detroit szkoła ta przysporzyła 
sporo sławy i sprawiła, że imię tego m iasta 
znane jest całej Polonii am erykańskiej ze 
strony najlepszej. Na rozwój życia narodo­
wego licznej kolonii polskiej w D etroit obe­
cność w jej łonie tak wielkiej i poważnej 
instytucyi naukowej polskiej wraz z ńcznem 
gronem  uczonych polaków miała zawsze 
wpływ bardzo znaczny W niem ałym  zape­
wne stopniu szkoła ta  wraz ze swymi pro­
fesorami przyczyniła się do tego, że Polonia 
detroicka p-jd wielu względami uchodziła i 
słusznie uchodzi za wzorową.

Polskość detroickiego sem inaryum  pol­
skiego jest zagw arantow ana przez osoone 
breve papieża Leona Affi. Ś. p. Lsiądz 
DąDrowski jeździł do Rzymu i przywiózł ze 
sobą dokum ent z podpisem papieża, opiewa­
jący, że wolne mu jest założyć w mieście 
Detroit sem inaryum  polskie.

Po śmierci ks. Dąbrowskiego, ks. bi­
skup Foley ogłosiłpuolicznie, że zakład pol­
ski i pod nowym zarządem będzie prowa 
dzony w duchu założyciela. I tak  też było. 
Świadczy o tern liczne grono zacnych pro­
fesorów i wykładanie po polsku całego sze­
regu ważnych przedmiotów.

Czy na czasie?

M łb d o tu rc y  i a rm ia

Paryskie wydanie iN . 1. Herolda* ogłasza t-ele- 
giam  z Konstantynopola donoszący, że wpływ gene­
ralissim usa T afketa baszy i innych przywódców miodo- 
tureCKich w armii coraz bardziej się zmniejsza. Panem  
sytuacyi je s t obecnie Hassan R ifaat basza, naczelny 
wódz arty leryi, który na czele frondy skierowanej prze­
ciw miodoturkom groził aresztowaniem  lub wygnaniem 
osooistości stojących mu w drodze. W ielki wezyr 
i Tafket-basza chcieli zamiary jego udarem nić przez 
przeniesienie pewnych oficerów na prowincyę. Ofice­
rowie jednak przeniesień tych pomimo, że połączone 
były z awansom, aie przyjęii. R ifaat basza dąży do 
obalenia obecnego gabinetu i parlamentu.

Bar. Ginoberg przybył do Wilna w celu 
zaznajomienia miejscowych działaczy społe­
czeństwa żydowskiego tak z ideą semina­
ryum, jak  również i z istniejącymi w Peters­
burgu kursami języków wschodnich. Bar. 
Gincberg je s t  jednym  z głównych założycie­
li tych kursów, na których wykłada się 
przedewszystkiem język hebrajski, a oprócz 
tegc język arabski, filozofia religijna i t  d.

In ic ja to r  projektuje utworzyć w W il­
nie specyalny komitet, który będzie pozo­
stawał w bezpośrednim związku z kursami 
peterburskimi.

Na Kursa będą przyjmowane osoby, 
posiadające poważne wykształcenie. Kursy 
będą miały za zadanie jedynie uzupełnienie 
posiadanej przez słuchaczy wiedzy.

Projektowana akademia ma rozstrzy­
gnąć dwa zadania: naukowe i praktyczne. 
Naukowe przez utworzenie środowiska nau 
kowego, w którern uczeni żydowscy mogli­
by wykładać; praktyczne — przez przygoto­
wanie odpowiednich kandydatów na stano­
wiska rabinów, kaznodziei, profesorów w ży­
dowskich zakładach naukowych i t. d. Ko­
szta utrzymania wyniosą rocznie 30.000 rb. 
Słuchacze będą otrzymywali 20—25 rbi mie­
sięcznie tytułem suDsydyum. Całkowity 
kurs ma trwać 5 lat. Idea założenia w Wil­
nie akademii znalazła zupełne poparcie śród 
społeczeństw? żydowskiego

l i r z e !  Pcls»ki“

Pod tym u tu lem  rozpoczuie w lipcu r. b. w 
Budapeszcie wychodzić tygodnik, poświęcony sprawom 
polskim na Węgrzech i węgierskim. W prospekcie roze­
słanym zapowiada redakcya, że chce, aby «Orzeł Pol­
ski* stał się niojaKO duchową spójnią dla wszystkich 
zam ieszkałych na W ęgrzech polaków, chce przez stałe 
informowanie ich o tern wszystkiem, co się dzioje w 
Ojczyźnie naszej, ulrzymać ich w duchowym kontakcio 
z krajem i narodem, do którego należą, z drugiej zaś 
strony ma bezpośpodnio zaznajamiać spoleezoństwo pol­
skie z życiem i ruchem, objawiającym się na wszy­
stkich dziedzinach zbiorowej pracy narodu węgierskie­
go, bezsprzecznie sympatyzującego z nami od wieków 
aż po dzień dzisiejszy.

Przedstaw ienie zaś stosunków, zdarzeń, zaszłych 
taktów i rzeczy w św ietle istotnej prawdy będzie dla 
niego wytyczną drogą, po której zamierzamy iść w 
pracy naszej do celu, uczciwogo pośredniczenia pomię­
dzy społeczeństwem polskiem i węgierski cm.

<.Orła Polskiego^ podpisywać będą: jako  wydaw­
ca d-r Aldar de Buday, jako odpowiedzialny redaktor 
Jerzy  Pobńg Puljanowski.

Po starciu akademików 
z policyą.

Dn. 11-go czerwca opatrzono w klinice 
chirurgicznej jeszcze trzech akademików, 
którzy odnieśli rany w czasie s ta rc a  z po­
licyą na plantacn w nocy z poniedziałku na 
wtorek. Między nimi znajduje się akade­
mik p. B., ranny ciężko w głowę od ude­
rzenia kopytem końskim.

Przez cały wtorek polieya wojskowa i 
agenci policyjni utrzymywali straż w pobli­
żu pałacu ks. kardynała Puzyny, obawiając 
się demonstracyi. Wieczór patrole policyjne 
zostały wzmocnione.

Młodzież akademicka zapewnia, że nie 
miała ona wcale zamiaru urządzenia demon­
stracyi przed pałacem ks. kardynała.

Sfery policyjne znowu zapewniają, że 
szarży w właściwem lego słowa znaczeniu 
nie zarządzono wcale. Gdy dała się słyszeć 
detonacya, pochodząca od wybuchu „żabki", 
czy strzału, konie policyjne spłoszyły się i 
ruszyły w pędzie tak nagle, że stojący przed 
policyą konną piesi policyanci i komisarze 
policyi musieli szybko u?unąć się, aby nie 
uledz potratowaniu.

W sprawie zajść z policyą, odbył się 
we wtorek w sali Kopernika w Collegium No- 
vum  więc przy tłumnym udziale uczestników. 
Za siołem prezydyalnym zasiedli z ramienia 
senatu prof. d-r Julian Nowak, sekretarz 
uniwersytetu d-r Waligórski oraz prezy- 
dyum przedwczorajszego wiecu. Po chwili 
przybył na wiec rektor uniwersytetu prof. 
d-r Fierich, przyjęty burzą oklasków, poin­
formował młodzież o przebiegu mterwencyi 
n delegata namiestnictwa Fedorowicza i dy­
rektora policyi a-ra Flattaua. Przed-nwi- 
ciele rządu oświadczyli, że dochodzenia w 
sprawie zajścia w nocy z poniedziałku na

W e środę rano zebrali się uczestnicy wycieczki 
z prof. Pogodinem na czele w mloczarn. Dobrzyńskiej 
n? plantach, gdzie przybyli również profesorowie u n i­
w ersytetu d-r Zdziechowski i Maryan Sokołowski oraz 
liczne erono młodzieży akademickiej.

Po śh udaniu wyruszyła wycieczka, pod przewo­
dnictwem sekretarza krajowego Związku turystycznego 
p. Rosnera na Wawel, gdzie oglądano pałaco królew­
skie w toku restanracyi. Z W awelu, ulicą Kanoniczną 
mieszczącą wiele domów stylowych, zabytków odległej 
przeszłość' K rasow a, udali się goście rosyjscy do ko­
ścioła Panny Maryi, gdzie otworzono dla nich drzwi 
wielkiego ouarza, arcydzieł? rzezhy dłuta Stwosza.

Po zwiedzeniu Kościoła M aryackiego i św. B ar­
bary oglądano Sukiennico i pamiątkowy kamień przy­
sięgi Kościuszki. Następu e zwiedziła wycieczka bi­
bliotekę Jag iellońssą oraz Muzeum Czartoryskich, gdzie 
wyjaśnień udziela1 gościom prof. Sokołowski. Z Mu­
zeum Czartoryskich udali się wycieezkoncy do Mu­
zeum Narodowego, gdzie oprowadzał icb i informował 
Kustosz Muzeum Narodowego, d r Pagaczewski.

0  godzinie 1 w południe przybyła wycieczka do 
gmachu uniw ersytetu Jagiellońskiegu, gazie powitai ją  
rektor prof. d-r F iericb, poczem po zwiedzeniu Colle­
gium 110 ,mn. udaii się goście na obiad.

Po południu zwieuzać będą katedrę wawelską 
i skarbiec pod przewodnictwem piof. d-ra Jerzego  
hr. Mycielskiego. W ieczorem, c godzinie 8 odbędzie 
się w sali starego tea tru  bankiet na cześć przyby­
łych gości.

Z tej też przyczyny serdecznie współ­
czując szlachetnej myśli inicjatora „T wa 
przyjaciół pokoju" w skuteczną jej realiza- 
cyę niestety—wątpimy.

Z prasy polskiej

I. prasy rosyjskiej
Lato—to okres wizyt, ukłonow. uści­

sków i... pięknych fiazesow Dyplomaci 
świadczą sobie uprzejmości, a  ludek gapi 
się i bawi się w proroctwa i wróżby.

Po spotkaniu w sk&rach puściła „Neue 
Freie Presse* Dogioskę, jakoby Monarcha 
rosyjski miał odwiedzić w końcu lata cesa-
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rza Franciszka Józefa. Na to pisze w obu­
rzeniu wielkiem „Nowoje Wremi&“:

^Przypuszczamy, że w chwili obecnpj niema ża­
dnych danych na to, ażeby się spodziewać wizyty 
w W iedniu. N iedaw ne w ystąpienia br. A ehrenJiala  
wytworzyły taką atmosferę, w której akty, wyglądające 
na zbliżenie A ustryi i Rosyi, są zupełnie niemożliwe. 
Dlatego też stwierdzamy z największą przyjemnością, 
że wiadomości cN eue F re ie  Presse* są w ierutną bajką 
i nie odpowiadają żadnym realnym planom*.

Na innem  miejscu omawia organ Su- 
worina wizytę posłów rosyjskich w Londynie:

cMusimy zaznaczyć— pisze cNowoje Wrem a»— 
że styczność posłów rosyjskich z krajem, któ-y posiada 
tak dawne i za wielką cenę zdobyte doświadczenie po­
lityczne—jest nader pożądane nietylko dla u trw alenia 
sympatyi, kierujących naszą polityką zagraniczną, ale 
także dla wykorzenienia błędnych, przepełnionych cteo- 
ryą* poglądów, które panują w pewnych sferach społe­
czeństwa rosyjskiego w stosunku do polityki wewnę­
trznej».

Zapomina „Nowoje Wremia" o tern, że 
są w polityce wewnętrznej rzeczy, na  które 
nic nie poradzi „styczność" z ^nglikami.

W  tej samej sprawie pisze „Riecz":
tJeże li w stosunkach z urzędową Rosyą rnglicy 

mogą w in teresie równowagi europejskiej zapomnieć
0 tern, co różni wewnętrzny ustrój o tu  krajów, to je- 
jednak pam iętają oni dobrze, że poza Rosyą urzędową 
jes t jeszcze nieurzędowa, jes t społeczeństwo rosyjskie
1 Daród, z którym A nglia mogłaby się porozumieć nie­
tylko na gruncie interesów, ale i na gruncie zasad. 
Dlatego to w A ngiii wszystkie partye jednomyślnie 
w itają z sympatyą gości rosyjskich, *eprezentujących 
Rosyę nieurzędową, która zdobyła sobie w kraju pewne 
uznanie u-zędowe i oficyalną toleraneyę*.

„Riecz" omawia także pośpiech, z ja­
kim Rada Państwa uchwaliła projekt skró­
cenia terminu wyborczego dla posłów z kraju 
Zachodniego.

«Rada Państwa, ten obrońca kompe.encyi 'ep re - 
zentacyi narodowej, na ten raz kapitulow ała i nie zna­
lazło się ani jednego posła, któryby wyraził jakąkol­
wiek wątpliwość. P ro jek t uchwalono gładko, jak  po 
maśle.

<Na czemże polega morał iej bajki? N a tom 
oczywiście, że uczucie strachu jeszcze nie przeminęło. 
W ładza i zbliżone do niej sfery nie zdążyły jeszcze 
uwolnić się od sirachu wobec jednego widma, aż tu 
przyszło drugie i trzyma w strachu dotychczas*.

Zdaniem „Rossiji" opozycya rosyjska 
śniła ciągle o swojej potędze, ale miała 
bezustanne sm utne „przebudzenia". W kwe- 
styach najwdzięczniejszych, jak agrarna 
i wyznaniowa, wykazała opozycya swoją 
słabość.

cPraw da, ma jeszcze dzisiejsza nasza opozycya 
a tu t w zapasie—to kwestye obcoplemienne. A le natu­
ralnie kwestye te me mogą być rozstrzygnięte z punktu 
widzenia obcoplemieńców, ale muszą być i 3ędą roz­
strzygnięte zgodnie z poglądem plemienia., które budo­
wało Rosyę. I jeżeli w kw estiach  obcoplemiennych 
opozycya będzie głosiła abstrakcyjne doktryny, dla za­
maskowania swoich sympatyi do inorodcć*' na szkodę 
narodu i cesarstw a rosyjskiego, to przebudzenie joj bę­
dzie jeszcze smutniejsze. Przesunięcie się na prawe 
społeczeństwa i ludu je s t niczem innem, ja k  przebu- 
dzeniem uczutia narodowego, które zrozumiało już prze­
szłość i zaczyna rozumieć przyszłość.

«Instytucye prawodawcze były wszędzie szkołą 
patryotyzmu i niema żadnej podstawy do przypuszczeń, 
że izby rosyjskie staną s.v szkołą obojętności naro­
dowej*

Tak uspokaja „Roosija" opinię, choć 
sama zdaje się jes t  trochę zaniepokojona.

  (]•)•

Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO.

0  Posłom do Rady Państw a rozesłano refera t 
komisyi inieyatywr; prawodawczej 2w sprawie zmiany 
ordynacyi wyborczej. Uchwała kom „yi w tej sprawie 
je s t już naszym czytelnikom znana, w referacie zaś 
motywuje komisya swoją uchwałę. Równocześnie roze­
słano votum  separatum, sześciu posłów z komisyi, 
w którem zaznaczają ci ostatni, że komisya nio dokoń­
czyła swej pracy, me rozważywszy należycie słuszności 
obecnej ordynacyi. Jeżeli jes t ona niedokładna, a tak 
właśnie myślą posłowie protestujący, -o nic nie pomo­
gą ziemstwa, bo polacy i w ziomstwach będą obierani. 
Polacy zaś powinni mieć osobną kuryę, ja k  duchowień­
stwo, uniw ersytety i t. d. Votum separatum  podp.- 
sali: Dejtrich, Kobylińskij, Poliwanow. Stiszinskij, 
Strukow i Suchotin.

0  D nia 9 czerwca odbyło się pierwsze posie­
dzenie komisyi, która ma się zająć zorganizowaniem 
banku słowiańskiego. N a posiedzeniu byli obecni re ­
prezentanci banków: moskiewskiego kupieckiego, azow­
sko-dońskiego, rosyjskiego dla handlu zagranicznego, 
rosyjskiego handlowo-przemysłowego i centralnego ban­
ku 'tow arzystw  kredytowych. R eprezentanci banków w 
zasadzie zapowiedzieli pcpari ie finansowe dla banku 
słowiańskiego z kapitałów poszczególnych banków. Zda­
niem ich, dobrze zorganizowany bank mógłby mieć 
wielkie obroty na wschodzie. Poza tern zwrócono uw a­
gę aa rozwój kredytu komunalnego. Bank mógłby po­
dejmować się realizacyi pożyczek miejskich i ziem­
skich, co ma wielką wagę wobec spodziewanego roz­
woju samorządu miejscowego. W krótce ma się odbyć 
powtórne zgromadzenie komisyi, na którem banki zade­
klarują konkretne udziały.

0  A w antura ze statkiem angielskim w skSrach 
jest wodą na młyn reakcyjny. Obecnie zagorzali wro­
gowie Finlandyi starają  się ukuć z tego wypadku 
broń przeciwko autonomii finlandzkiej, wskazując na 
istnienie osobnego, niezależnego od władz cesarstwa 
oddziału pilotów finlandzkich. Dla zbadania wypadku 
ma, być wyznaczona spocyalna komisya, k tórą ma 
mianować gen. Bekman. Tymczasem reakcyjne sfery 
obstają przy tern, ażeby mianował komisyę flagkapitan 
Niłow «dla zadokumentowania jedności państwowej 
Finlandyi i Rosyi*.

0  N a jednom z ostatnich posiedzeń rosyjiko- 
angielskiej izby handlowej postanowiono otworzyć filio 
izby w W arszawie, Odesie i Rydze. Pozatem uchwa­
lono urządzić w Londynie wystawę produktów, wywo­
żonych z Rosyi, przeważnie rolniczych. Przewidywane 
jes t także wydawnictwo organu rosyjsko-angielskiej 
izby.

©  Pierwsze posiedzenie mieszanej komisyi fin- 
landzko-rosyjskiej odbędzie się d. 16 czerwca w P e ­
tersburgu, w pałacu M iryjskim .

0  cBirzewyja Wiedomosti* donoszą, że rozmo­
wa prem iera Sto»ypina z von Schoenem nasunęła w 
Paryżu myśl o potrzebie osobistego spotkania prem iera 
StołypiLa z ministrem Clemenceau.

Teu ostatDi uda się do Cherbourga jeś li tam zje- 
dzie Stołypin. W  sprawie tej toczą się obecnie układy.

0  Specyaina komisya do spraw ubezpieczenio­
wych przy głównym zarządzie gospodarki miejscowej, 
postanowiła niezwłocznie zamkuąć działalność Wszech- 
ros. W zajemn. Tow. ubezpieczeń iyciowych.

Polecono zarządowi tego Towarzystw a w ciągu 
tygodnia zwołać ogólno zgromadzenie i przystąptć do 
wyboru komisyi likwidacyjnej.

©  K apitau marynarki Szulc, przybył z oddziałem 
nuików floty bałtyckiej na miejsce katastrofy łodzi 
pedwodnej «Kambała» i niezwłocznie zarządził zbada­
nie stanu rzeczy przez nurków.

cRambała* zostanie umocowana na linach, po- 
czom rozpocznie się windowanie łodzi na powierzchnię.

0  W Tambowie dwóch chuliganów z szajki 
Związku uar. rosyjskiego uczyniło donos na miejscowe­
go sędzitgo śledczego Terleckiego. Sąd okręgowy po 
dokonaniu szczegółowego śledztwa doszedł do przeko­
nania, iż donos nie oparty je s t na żadnych faktycznych 
danych i wniósł do seuatu propozycyę umorzenia spra­
wy. Ku w ielkiem u zdziwieniu senat m e p c iz e l i ł  zapa­
tryw ania sądu tambowskiego i uchwalił oddać T erlec­
kiego pod sąd. Oczywiście izba sądowa wydała wobec 
braku jakichkolw iek dowodów wyrok uniewinniający. 
Podczas procesu sądowego wykazało się, iżjedon z do­
nosicieli znajduje się pod sądom za rabunki, drugi jest 
notorycznym złodziejom. Zdawało się, iż Teriecki 
otrzyma za wyrządzoną mu krzywdę jakąś satysfakcję.

\ ■■ A  l

Tymczasem z rozporządzenia m inistra sprawiedliwości 
Szczegłowitowa. Terlecki zostaje przeniesiony do Cze­
labińska, ku nieoczekiwanemu tryumfowi związkowców.

Ż y w c e m  pogrzebana*

Dni? 11 b. m. jak  donosi <Dzień», w podzie­
miach rynku w Ostrowcu, polieya znalazła młodą ży­
dówkę, więzioną od paru la t przoz braci własnych,

Gray na skutek doniesień bezimiennych polieya 
udała się d i  podziemi rynku, oczom jej przedstaw ił 
się przerażający widok: u wilgotnych ścian lochu stał, 

rzytwierdzony powrozem szkielet młodej dziewczyny, 
zczury gryzły jej wychudłe, wynędzniałe ciało, z licz­

nych ran saczyła się krew.
Potw orna ta zbrodnia wywołała wstrząsające 

wrażenie w mieście.
Oburzenie na okrutnych braci jo s t wielkie.
Aresztowano ich.
Obiega wielce prawdopodobna pogłoska, że n ie­

szczęśliwi dziewczyna padła ofiarą fanatyzmu swej 
rodziny, gdy bowiem objawiła chęć przyjęcia chrześci­
jaństw a, bracia w trącili ją  do 'ochu, skazując Da 
śmierć męczeńską

K R O N I K A .

K a l e n d a r z y k .
Dziś 13 (26) Antoniego Padewskiego W. 
Ju tro  14 (27) Bazylego W iolk. B. W. D, K.

Wschód słońca godz. 3 m. 51.
Zachód słońca godz. 8 m. 13 
Długość dnia godz. 16 m. 22.

— Przyjazd prezesa ministrów Dziś o 
godz. 7 m. 51 ranc przyjeżdża do Kijowa 
prezes m inistrów Stołypin. O godz. 11-ej 
rano tegoż dnia p. Stołypin wyjeżdża do 
Połtaw y. Towarzyszy mu wicem inister spr. 
wewn. Kurłow.

— Zbieranie wiadomości. Policm ajster 
kijowski prosił zarząd m iejski o kom uniko­
wanie wydziałowi gubernialnem u lekarskie­
m u o wszystkich podejrzanych wypadkach 
zasłabnięć żołądkowych. Z analogicznem żą­
daniem  zwrócił się do ziemstwa gubernial- 
nego gubernator kijowski.

—  Zwiększenie się ilości zasłabnięć. 
Ziemski lekarz z przedmieścia Sołomienki 
zakomunikował zarządowi ziem skiemu o szyb- 
kiem w zrastaniu ilości wypadków zasłabnięć 
gastrycznych.

— Szkoły Gogola. M inister oświaty ze­
zwolił na nadanie 2 szkołom m iejskim  naz­
wy szkół Gogola. Jedna z nich już funk- 
cyonuje, d ruga  ma być otw artą jesienią.

— Zmiana projektu. Policm ajster k i­
jow ski zwrócił się ao prezydenta m iasta z 
prośbą o zwrócenie mu korespondencyi w 
sprawie przepisów obowiązujących, zabra­
niających jedzenia ziarn słonecznikowych. 
Policm ajster prosi, aby żądanie jego pozo­
stawione bez wykonania.

—  Zwiększenie czujności. Dyrektor 
wydziału sanitarnego, d-r Burczak polecił 
lekarzom sanitarnym  zwiedzić wszystkie 
targ i i miejsca przygotowywania i sprzedaży 
produktów  żywnościowych. D-r Burczak 
zwraca przy tern uw agę na iabryki kwa­
sów, które, ja k  tego dowiodła ; p raktyka le­
karska, w przeważnej ilości wypadków są 
przyczyną zasłabnięć żołądkowych.

— Zatwierdzenie uchwały. Naczelnik 
ubernii zatwierdził uchwalę kijowskiej ra- 
y  miejskiej o przelaniu 12,600 rub. z fun­

duszów m iejskich do kasy zarządu Poł.- 
Zach. kolei żelaznych na urządzenia przy 
skrzyżowaniu w pobliżu Demiówki toru ko­
lejowego z kollektorem kanalizacyjnym.

— Wykroczenie służbowe. Na mocy 
postanow ienia gubernialnego zarządu do 
spraw  m iejskich wszczęte zostało śledztwo 
w sprawie berdyczowskiego starszyny rze­
m ieślniczego Grynfelda, oskarżonego o ła ­
pownictwo, oraz w sprawie człc nka czehryń- 
skiego zarządu miejskiego Neczyporenki, o- 
skurżonego o nieprawne wydanie metryki. 
Udzielono nagany prezesowi berdyczowskie­
go zarządu m ieszczańskiego Boreckiemu za 
lekceważenie obowiązków służbowych.

— Nowy most kolejowy. Sformowana 
została specyaina komisya pod przewodnic­
twem członka rady  inżynierskiej radcy taj­
nego M. Bielelubskiego, technika dla zbada­
nia kijowskiego mostu kolejowego drogi 
żel. M oskiewsko-K.jowsko-W oroneskiej. Ko 
misya niebawem  przystąpi do swych czyn­
ności-

— Rewizya lecznic i aptek. W dniu 
dzisiejszym wyjeżdża z Kijowa gubernialny 
inspektor lekarski p. Ornacki w celu doko 
nania rewizyi niektórych aptek i zakładów 
leczniczych na prowincyi.

— Konkurs na objęcie katedr. Uniwer­
sy te t kijowski ogłasza konkurs na objęcie 
katedr agronomii i praw a międzynarodowego.

— Nominacya p Petra. Pryw at-docent 
uniw ersytetu kijowskiego p. W ieńczysław Petr 
został m ianowany profesorem nadzw yczaj­
nym  historyczno-filologicznego insty tu tu  ks. 
Bezborodki w Nieżynie. P. Petr obejmie w 
insty tucie katedrę literatury greckiej.

— U st prof. Oubellira. W odpowiedzi 
na prośbę prezydenta m iasta o pozostanie 
na dawnem  stanow isku, prof. Dubellir po­
wiadomił go, że z powodu wyjazdu na mie­
siąc za gran icę nie może kierow ać robotam i 
brukowemi. Mimo tc profesor nie odmawia 
nadal swych usług dla m iasta i po powrocie 
z zagranicy chętnie będz e służył radą i 
pracą.

— Uiszczenie się z długu. Prezes ko­
misyi brukowej p. Demczenko wczoraj za­
kończył swe rachunki osobiste z p. K ru­
szewską, zwracając jej sum ę 110 tys. rb., 
zac;ągniętych pod zastaw domu. Pożyczka 
została zwrócona na 10 dni przed ostate­
cznym term inem .

—  Kary prasowe. Gubernator kijowski 
skazał na 100 rb. kery redaktora gazety „Ra­
da" M. Pawłowskiego za zamieszczenie w Nr. 
115 notatki p. t. „Święto Mazepy". W ra ­
zie niezapłacenia kary p. Pawłowski będzie 
skazany na areszt 3 dniowy.

Redaktor gazety „Knewskija W iesti" 
p. Leon Radziejowski za zamieszczenie w Nr. 
134 tęiże gazety artykułu  W, Łaszniukowa 
p. t. „W  katorżDych więzieniach" na mocy 
postanow ienia gubernato ra  skazany został 
w drodze adm inistracyjnej na  grzyw nę w ilo­
ści 300 rb. W  obu wypadkach redaktoro- 
wie m uszą zapłacić kary  w ciągu 3 ch dni.

— Postanowienie obowiązujące. G uber­
nator czernihowski dopełuR wydane już posta­
nowienia obowiązujące o m eldunkach, na 
zasadzie 14 i 15 arl. o środkach ochrony 
porządku i spokoju w państwie, identyczny­
mi przepisami, jak ie  ogłoszone zostały przed 
kilku dniam i przez gubernato ra  kijowskiego. 
Dotyczą one miejscowości: słobódek: Przed-

F  y N t R K I J  O W

mostowej, Nikolskiej i Kuchmisterskiej, oraz 
Nowej i Starej Darnicy pow. osterskirgo.

Postanow ienie|to|nabiera mucy obo wiązu­
jącej od czasu ogłoszenia go w wyżej wspom­
nianych miejscowościach.

— Kijowski kumitet rejonowy Jak  się 
okazuje, ostatnie posiedzenie kom itetu rejo­
nowego nosiły cnarakter narad wstępnych, 
regularne zaś posiedzenia zaczną się od dn. 
18 b. m. W sprawie budowy składów dla 
przechowania towarów na stacyacb wysyła­
jących ładunki, narada wypowiedziała się za 
koniecznością budowy zwykłych śpiechlerzy, 
odrzuciwszy projektowaną budowę elewato­
rów specyalnych. Długo debatowano nad 
środkam i, potrzebnymi na budowę spichle­
rzy. W edług przypuszczalnych obliczeń po­
trzeba będzie na ten cel około 8,000 tys rb. 
rocznie, gdy tymczasem  pobierana obecnie 
opłata specyaina po poł kop. od puda wagi 
ładunku może dać zaleawie 3 0 0 ,0 0 0  rb. na 
rok.

Wobec tego narada doszła do wniosku
0 konieczności podwyższenia opłaty specyal 
nej; przytem w począ^kacn zamierzono zwię­
kszyć opłatę tylko od ładunków cenniej­
szych, pozostawiając tymczasowo dla ładun­
ków zbożowych dopłatę dotychczasowej wy­
sokości. Oprócz tego zostaną wszczęte s ta ­
rania o udzielenie pewnej części subsydyum  
z sum  pobieranych przez koleje żelazne za 
przechowywanie towarów na stacyach od­
bioru.

— Sprawa Jarcewa. Na dzień wczoraj­
szy wokanda kijowskiego sądu okręgowego 
zapowiadała, iż rozpatryw aną będzie spraw a 
recenzenta dram atycznego gazety „Kijewska- 
ja Myśl" p. P. Jarcew a, oskarżonego przez 
artystę teatru  „Sołowcow" p. War.skiego o 
potwarz, k tó rą  p. W. upatrzył w jednej zre- 
cenzyi Jarcewa, dość nieprzychylnie kom en­
tującej grę artysty. W obec niestawienia się 
oskarżyciela pryw atnego, który nadesłał są­
dowi zaświadczenie lekarskie o swojej cho­
robie, spraw a ta, buiząca duże zaintereso­
wanie w Kijowie została odroczoną.

— N IESZC ZK bLlW Y  W YPADEK. W domu 
N r 100 przy ul. Żylańskiej z balkonu 2-go p iętra  upa­
dła wczoraj 9-ietnia A uastazya Kartunowa. Dziew­
czynkę silnie potłuczoną odwiuzło Pogotowie do szpi­
tala Aleksandrowskiego.

— O FIARA  NIEOSTROŻNOŚCI. Dnia U-go 
czerwca w donn N r 8 przy ul. Spaskiej służąca leka­
rza wojennego Anna K irzer licząca 17 lat, zapalając 
lampę spirytusową wywróciła ją  przez nieostrożność. 
Spirytus zapalił się i na służącej zajęła się spódnica. 
N a krzyki joj nadbiegli gospodarze i stłum ili ogień. 
Pomimi tego służąca została już dotkliwie poparzona. 
Poszkodowaną «Pogotowie» odwiozło do szpitala Alek­
sandrowskiego.

— ZAGADKOW A SPRAW A . Onegdaj robotni­
cy, którzy oczyszczali ścieK w domu N r 32 na Kie- 
szczatiku natrafili na podejrzane jakieś zawiniątko. 
Rozwinąwszy je, znaleźli wewnątrz 40 patronów kara­
binowych, 15 rewolwerowych małego kalibru, 1 dużego 
kalibru i 5 pieczęci trżech gimnazyów męski.ch: ,iu- 
mańskiego, połtawskiego i łódzkiego. Zw nek oddane 
policyi, która wszczęła śledztwo w tej sprawie.

— N IEU D A N A  SZTUCZKA W tych dniach 
w kijowsl im gimnazyum W. P b tra  na imię sekretarza 
M Gierasimowa otrzymano list od niejakiego Kazimie-. 
rza Spiczkina z propozycją, by teu mu przesłał blan­
kiet dyplomu z pieczęcią gim nazjum Petra . Za to 
Spiczkin ofiarowywał sekretarzow i 40 rb. i zawiada­
miał go, że dla prowadzenia pertraktacyi osobistych 
może go wezwać listownie, adresując poste-restaute. 
L ist ten p. P etr oddał policyi ślodczej, która stw ier­
dził? osobistość Spiczkina. Okazałe się, że podpis był 
zmyślony, a list pecńodził od oyna dymisjonowanego 
pułkownika J . Kaplińskiogo. Młody człowiek został 
aresztowany i przyznał oię do wszystkiego. Tłómaczył 
się oe tern, że chciał uspokoić w ten sposób m atkę 
staruszkę. Podczas rewizyi znaleziono w mieszkaniu 
winowajcy nóż fiński i kastet.

— A RESZTO W A NIE ZŁODZIEJKI. W lecie 
w roku 1908 mieszkającej w domu N r 12 przy ul. Pi- 
rogowskiej u inżyniera Cniżniakowa siostrzenicy jegoE . 
Lubimskiej zginął nagle paszport berterminowy. W krót- 
t  potem policyę zaczęto zawiadamiać o kradzieżach 
dokonywanych przez służącą, mającą paszDort na imię 
Lubimskiej. Polieya zajęła się poszukiwaniami rzeko 
mej Lubimskiej, lecz były one bezowocne. W lutym 
r. b. gdy polieya z e.Uia daDe o prawdziwej Lubim­
skiej chcąc jej wydać duplikat paszportu, na trafiła  na 
ślad L. Ta jednakże zdołał i  umknąć, zacierając za so­
bą ślady. W tych aniacl, dopiero Modziejka wpadła 
w ręce policyi śledczej. Okazało się, że Dazywa się 
ona W incentyna Cybulska i że je s t specyalistą o okra­
dania mieszkań. N a tę drogę popchnął ją  jej sprzyja­
cie!* M ichał Tyczyński, k tórj zmuszał ją  do kradzieży 
pogróżkami i biciem. Oboje pociągnięci zostali do 
odpowiedzialności krym inalnej.

— KRA DZIEŻE. Z mieszkania modniarok F. 
Pieczkowskiej i E. Sziłowej w domu N r 101 n r  Głu- 
boczycy skradziono ubranie wartości 25 rb.

— Z restauracyi cW ielkiej Słowiańskiej? na 
Besarabce dokonano systematycznej k radz;eży naczynia 
wartości 150 rb. Złodziejem okazał się pomocnik 
sz ajcara A leksander Slepoj u którego podczas rowi- 
zyi znaleziono część kradzionych rzeczy. Slepoj został 
aresztowany.

— W domu N 53 przy ul. Zlotoustowskiej lo­
kator P io tr P iliński dokonał u A. Żiszkiewicza k ra ­
dzieży 60 rb. P iliń sk i umknął.

— N a łące miejskiej «Nalałki» uprowadzono 
A. L itw inience 2 konin wartości 71 rb.

— ZUCHW ALI R A b US i E. Wczoraj w nocy 
do biura B ursztejna w domu N r 21 przy ul. kuźuiecz- 
nej dostali się złodzieje za pomocą dobranego klucza. 
W biurze stała w ielka kasa ogniotrw ała. Złodzieje 
otworzyli ją  za pomocą instrum entów  złodziejskich
1 wyjęli całą jej zawar.ość. Dokumenty powyrzucali, 
a pieniądze zabrali ze soną. Ilość skradzionych p ie­
niędzy nie została dotychczas wyjaśniona z p o ro d u  
nieobecności p. Bursztejna. Złodzieje pozostawili obuk 
kasy oliwę, k tórą  smarowali świder, 2 próżne butelki 
pn kwasie i kaw ałek mydła. Kradzież zauważono do­
piero zrana.

— M AŁOLETN, PRZESTĘPCY . Onegdaj na 
rogu ul. Kuzniecznej i Diełowej 4 wyrostków napadło 
na 6-letniogo Stoczuks., ściągnęli z niego uoranie i bie­
liznę i umknęli. Jeden z małoletnich przestępców zo­
stał aresztowany. Okazało się, że je s t io Roman Pacen, 
licząc’' 12 lat.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. VI d. nr 46 przy 
ul- Karawąjowskiej otruł się wczoraj esencyą octową 
kancelista K. Desperata odwieziono do szpitala A le­
ksandrowskiego.

Z SĄDÓW.

Przestępstwa Aslanowa i  Zelły.
Z rozporządzenia kijowskiego zarządu gubernial- 

nego zostali pociągnięci do odpowiedzialności sądowej, 
r zasadzie 3 p a r; 1,073, li0 5 , 205 i 207 ust. posi. 
karn. Spiridon Asłanow, b. naczelnik policyi tajnej w 
Kijowie oraz Ser iusz Zełło, b. agent tejże policyi 
pod zarzutem popełnienia następujących przestępstw:

1) Asłanow i Zełło: w grudniu 1907 roku od 
kasyer.a klubu cyklistów, M ikołaja Hrynkiewicza, przy­
jęli* jako  podarki za pewne usługi związane z ich 
obowiązkami służbowymi, Asłancw — 150 rb., a Z eł­
ło — 25 rb. P rzew inienie to jest prze.ridziane w ar­
tykule 372 kodeksu karnego.

2) Asłanow wiedząc, że aresztowany dnia 17-go 
października 1907 roku, podający się jak c  mieszczanin 
Owsiej, jes t w rzeczywistości znanym złodziejem k ie­
szonkowym, Abrahamem Celendrem, nieraz już skaza­
nym za Kradzież i pozoawionym wszystkich praw oso- 
fc stych, wskutek czego memająoym praw a zamieszki­
wania w Kijowie, nietylko, że nie przedsięwziął ża­
dnych środnów dla stw ierdzenia osobistości Celendera 
i pociągnięcia go do odpowiedzialności sądowej, lecz 
natychm iast go uwolnił, z czego nie omieszkał teu 
ostatni skorzystać i dnia 1J listopada tegoż roku okradł 
w teatrze K raraskiego pomocnika adwokata przysięgłego 
p. E. Bursztejna, oraz p. T. Chorocha. Przew inienie 
to je s t przewidziane w 2 cz. artykułu 341 kodeksu 
karnego
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3) D nia 12 listopada 1907 roku komisarz oyr 
kułu pałacowego przysłał Asłanowowi wynik śledztwa 
w sprawie kradzieży  popełnionych w teatrze Kram- 
skiego, oraz poświadczenio krakinowskiogo zarządu 
miejskiego (poDiewierskiego powiatu), że aresztowany 
za kradzież w toatrze Szmul Owsiej nigdy nie był po­
ciągany do odpowiedzialności sądowej (świadectwo to 
Owsiej przedstawił jako dowód swej osobistości). Asła­
now, wiedząc dobrze, że prawdziwe nazwisko Owsieja 
jes t Abraham Celender i znając wszystkie jego spraw­
ki, naumyślnie zataił wszystkie dane co do osobistości 
Celendera, jak ie  były w posiadaniu policyi śledczej, 
ażeby złagodzić wyrok sędziego pokoju. Oprócz tego 
odesłał papiery  do starokijowskiego cyrkułu, nadmio- 
niając, że Szmul Owsiej w policyi śledczej nie jes t no­
towanym. Przew inienie to podlega cz. 2 artyk. 447 
i 362 kod. karn.

4) Asłancw od komisarza starokijowskiego cyr­
kułu otrzymał prótukół o popełnionej przez Mojżesza 
H ersztejna kradzieży w sali klubu kupieckiego, a miano­
wicie o tem że Hersztejn ukradł niemieckiemu poddane­
mu Stanisławow i Kruszewskiemu pugilares zawierający 
100 rb. Asłanow wiedział, że H ersztejn je s t zawodo­
wym złodziejem, notowanym już w policyi, lecz żeoy 
go uwolnić od odpowiedzialności odbierając zeznanie 
ud Kruszewskiego, zapewnił iż napewno się myli posą­
dzając o kradzież H ersztejna i namawiał go od cofnię­
cia skargi, motywując to w taki sposób, że on je s t pe­
wien, iż H ersztejn je s t porządnym człowiekiem, co mo­
że poświadczyć i szwajcar hotelu <Tawryda». Pom i­
mo, iż Kruszewski dowiedział się od jednego z agen­
tów śledczych, że Hersztejn to znany złodziej z Rusto- 
wa, jednakże Asłanow swojem postępowaniem dupro- 
nad z ił do tego, iż Kraszew ski cofnął swe oskarżenie 
względem Hersztejna, poczem ten osoonik' został bez­
zwłocznie wypuszczony na wolność i znikł bez śladu, 
otrzymawszy w dodatku wszystkie zatrzymane przed­
tem pieniądze i dowody, a sprawa w sądzie pokoju 
została wstrzymana z powodu niemożności odnalezienia 
oskarżonego. Przestępstw o to jes t przewidziane cz. 2 
art. 447 i 362 kod, karn.

5) Asłanow, ażeby skryć ślady swoich postę­
pków w początkach kw ietnia 1903 roku zniszczył znaj­
dujące się w wydziale tajnej policyi śledczej fotogra­
fię H ersztejna, a także wyrwał ze sp.su alfabetycznego 
497 arkusz, na którym było zapisane nazwisko H er­
sztejna, jako zawodowego złodzieja, co przewiduje art. 
362 kod. karn.

6) D nia 31 marca 1908 roku od mieszczanina 
Atanazego Popowa, aresztowanego z powodu usiłowa­
nia okradzenia księdza Andrzeja Sławińskiego, odebra­
no ten sam bilet 5 proc. renty państwowej, który Hor- 
sztejnowi został zwrócony przez Asłanow a w dniu 26 
marca 1908 roku po okradzeniu Kruszewskiego. A sła­
now' jednakże przedstaw ił sfałszowane świadectwo, iż 
Kruszewski z początku wniósł skargę io, rewirów 
Pałam arczuka, iż mu skradziono nie 100 rb., lecz 155 
rb. Takie postępowanie Asłanowa je s t przwidzlaLe 
art. 362 kod. karn.

7) W marcu 1908 roku małżonkowie Szloma 
i Cyrla W itkind podali skargę, iż dnia 9 marca tegoż 
i oku, mieszczanin Nuchirn Lechtm an, z- pomocą jakiejś 
d ru jic j osobistości oszukali ich i zabrali 5,000 rb. 
Asłanow, ażeby ukryć ślady tego oszukaństwa, nic nie 
przedsięwziął dla zatrzymania i zdemaskowania win­
nych i kategorycznie odmówił swojej pomocy i nie 
chcąc nawet pisać protokółu. Odpowiadać będzie przed 
sądem (2 cz. 444 art. kod. kam.).

8) Pomimo, iż z raportów agentów, listów osob 
prywatnych oraz anonimów Asłanow wiedział o dzia­
łalności całej szajki DrzesUpców, złożonej z Srula Ep- 
sztejna, Chai Szmulewicz, Sergiusza Kotowa. P io tra  
Trackiego, Jank la  Zamańskiego i innych, którzy ogra­
biali w swoich mies. kaniach osoby, sprowadzane do 
nich przez w spóiniczki-prostytutki, Asłanow nie przed­
sięwziął żadnych zapobiegających temu środków, cho­
ciaż było to jego obowiązkiem służbowym, skutkiem 
też tej jego bezczynności działalność tej szajki rozw i­
jał?  się w Kijowie jaknajpomyślniej. (2 cz. 341 art. 
kod. kam.).

9) Dnia 25 marca lyu8 roku dowiedziawszy się 
aresztowaniu Mojżesza H ersztejna w sa i kijowskiego 
klu„ i  kupieckiego z powodu skradzenia pugilaresu 
p. Kruszewskiemu, Zełło, wiedząc dobrze, jakim  p ta ­
szkiem jes t H ersztojn, nietylko że nie ooponógł rew i­
rowemu starokijowskiego cyrkułu Pałam arczukowi w 
prowadzeniu śledztwa, lecz przeciwme zapewniał, że 
ne rsz te jr  to człowiek znany, że on sam zna go osobi­
ście i że je s t przekonanym, iż musiała tu zajść jakaś 
pomyłka. Przestępstwo to jes t przewidziane 2 cz. 447 
art. kod. karn.

10) Zełło, znając dobrze aresztowanego w dniu 
30 marca 1908 roku w sali Towa-zystwa relijgino- 
oświatowego w Kijowie, mieszczanina A tanazego Po- 
pow t, złapanego podczas usiłowania okradzenia księ­
dza Sław ińskiego i wiedząc, iż je s t to ZDany kieszon­
kowy złodziej — Saszka-polaczek, który przyjechał do 
Kijowe na gościnne występy*, nietylko, że nie współ­
działał w zdemaskowaniu go, tak jak  tego wymag ły 
obowiązKi służbowe, lecz n^w et gdy pomocoik komisa- 
sarza starokijewskiegi cyrkułu Karawik, z po<vode po­
wołania się aresztowanego na osobistą dobrą znajomość 
z agentem  Zełło, konfrontował ich ze sobą, Zełło 
oświadczył, iż przedstawionego mu człowieka nie zna 
zupełnie, ukryw ając w ten sposób wszystko, co o Po- 
powie wiedział. Przew inienie to poiilega 2 cz. 447 
i 362 art. kod. kam

Oprócz tego zarząd gubernialny postanowił umo­
rzyć postępowanie karne przeć1 w Asłanowowi za przy­
jęć  e podarku pieniężnego od Nuchima Lechtm aua
(art. 373 kod. karn.) i przeciw Zełio za niezapisanie 
do książek policyjnych aresztowanego dnia 17 paździer­
nika 1907 roku C elendra (art. 362 i 2 cz. art. 447 ko­
deksu karu.), oraz za zatajenie tych danych o Celon- 
drze, jak ie  znajdowały się w posiadaniu wydziału
śledczego.

W powyższych punktach streszczone są wszy­
stkie przestępstwa inkryminowane obu oskarżonym. 
Sprawę ich będzie rozpatryw ała w jesieni r. b. spe- 
cyalna koruisya kijowskiej izby sąuowej przy udziale 
przedstawicieli stanów.

Obraza Majestatu.
Kijowski sąd wojenno okręgowy rozpatrywał 

wczoraj sprawę szeregowca 42 brygady artyleryi Ja k u ­
ba Rosina, oskarżonego z artykułu  104 noweg’ kode­
ksu karnego (oDraza M ajestatu na piśmie lub w ry­
sunku). Rozprawy toczyły się przy drzwiach zam­
kniętych.

Sąd skazał Rosina na 2 la ta  dyscyplinarnego
batalionu.

Z sądu okręgowego.
Wczoraj VII wydział kijowskiego sądu okręgo­

wego rozpatrywał bez udziału sędziów przysięgłych na­
stępująco sprawy (przy drzwiach zamkniętych):

1) B redaktora gazoty cKijewskaia M ysb A. 
G arniera, oskarżonego c zamieszczenie w jednvm z ilu ­
strowanych dodatków do redagowanej przez siebie ga- 
zety reprodukcyi obrazu art. W ładimirskiego: «Leda z 
łabędziem* t. j. z art. 1,001 kodeksu karnego (porno­
grafia). Sąd uwolnił p. G. od odpowiedzialności.

2) Spraw ę Teodora Miszury. oskarżonego o 
bluźnierstwo. M. skazano na 2 m iesiące aresztu przy 
więzieuiu.

3) Sprawę H enryka Mosakowskiego, oskarżone­
go o obrazi, M ajestatu w stanie nietrzeźwym (3 cz. art. 
103 now. kod. kam.).

Sąd skazał go na 1 miesiąc aresztu policyjnego

„Sprawa Sowskau.
W  dniu wczorajszym sędzia pokoju V in  rew iru 

miasta K ijow a rozpatryw ał szereg głośnych spraw wła­
śc ic ie l nieruchomości przy al. Suwskiej, W . Wasilkow- 
skioj i Kuźuiecznej, oskarżonych o zanieczyszczenie ka­
nału Sowskiego przez spuszczanie doń wód kanalizacyj­
nych ze swych posesyi

Po rozpatrzeniu spraw  sędzia skazał: radnego 
miasta Buszyoa, Treptogo, Szmygina i N atalina na 
grzywnę w wysokości 30 rb., Dudkina na 50 rb. i Je- 
nikego na 20 rb.

Sprcwy oskarżonych P o ila ia . Muza : Rodziewi­
cza zostały z przyczyn formalnych odłożone.

Odrzucenie skargi.
Główny sąd wojenny pozostawił bez skutku skar­

gę kasacyjną skazanych przez kijowski sąd wojenuo- 
okręgowy aa śm ierć Jana  Ostrowskiego, A leksandra 
Andrzejewskiego, P io tra  Ziółkowskiego. Stanisława Ho- 
łyńskiego i M ichała Kunickiego, oraz na ciężkie robo­
ty: M ichała Krostowskiego, Jana  Brusznitw skiego i 
Daryi JołtuchowSKiej za napad zbrojny na Strembskie- 
go, dokonany d. 9 sierpnia 1908 r. we wsi Gołdżińce, 
powiatu latyczowskiegu.

KRONIKA POLSKA.

—  Polska pielgrzymka do Lourdes. Przy współ­
udziale ks. misyonarzy urządza kraiowy związek tury* 
styczny w K rakowie pielgrzym kę do Lourdes, która 
pod przewodnictwem ks. misyonarzy wyruszy z K rako­
wa osobnym pociągiem w dniu 8 sierpnia r. b. Podróż
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tam i z powrotem z odpoczynkami w większych mia­
stach oraz z czterodniorym  pobytem w miejscu obli­
czoną jest na dni 14. Zgłoszenia udziału przyjmują 
ks. misyonarze w Krakowie i we Liwowie. Krajowy 
związek turystyczny w Krakowie, miastowe biuro kole­
jow e St. Sokołowskiego we Lwowie : biuro przewozo­
we w Bochni udzielają wszelkich wyjaśnień oraz do­
starczają -programów. Poniew aż liczba uczestników w 
wycieczce je s t ograniczona, zgłoszenia życzących sobie 
wziąć udział przyjmowane będą tylko do dnia 20 lipca 
1909 roku.

—  Pomnik Berka J.selewicza. Z Łukowa piszą 
do gazet żydowskich: tW  ubiegły p iątek z w ielką pa­
radą  wzniesiono pomnik na grobie bohatera Berka Jo- 
selewicza. Grób Josolew icza znajduje się niedaleko 
Kocka i Łukowa. Pomnik został wykonany w praco­
wni łukowskiej. N apis jest polsai, a kószty pomnika 
poniosło towarzystwo pu skie z W arszawy*.

—  Pośó z Paryża. Bawił w W arszawie znany 
balneolog francuski, profesor NordiD, z Paryża udąjący 
się do D ruskienik w celu dopełnienia badań nad ra ­
dioaktyw nością wód druskienickicb.

—  Biskup warnin8kl. Introm zacya nowego b i­
skupa warmińskiego ks. d-ra Augustyna Bludaua odny- 
ła  się w niedzielę we From borku w tamtejszej katedrze 
w obecności licznego duchowieństwa i urzędników pań­
stwowych. W ayecezyi warmińskiej pomimo, że pola­
cy stanowią poważną mniejszość, duchowieństwo jes t 
praw ie wyłącznie niemieckie.

K R O N IK A  EKONOM ICZNA.

—  Stan hodowli bydła w kraju Poł. Zaoh. W
gub. kijowskiej bydio pizezimowało i iezbyt pomyślnie, 
wskutek braku paszy i surowej zimy. W łaściciele 
ziemscy sprowadzali siano prasowane, a włościanie 
zmuszeni byli dc masowej sprzedaży bydła, Która w 
niektórych miejscowościach dochodziła od 4 0 --5 c  proc. 
ogólnej liczby bydła. Dużo byd^a również w sk.tek  
braku paszy, padło, w szczególności ucierpiał pod tym 
względem pow. humański. Jedynie w tych miejscowo­
ściach pow. zwinogródzkiego, gdzie są cukrownie, bydio 
przezimowało zupełnie dobrze, wskutek iego, że można 
było mieć wytłoki i t. p Chłodna wiosna wstrzy­
mała wzrost trawy, wskutek czego bydło i nadal jest 
chude i głodne. Ceny bydła umiark-' vaue, natom iast 
ceny na pastwisko Lardzo się podniosły.

W gub. podolskiej było również dosyć trudno 
przezimować bydło, wskutek tra k u  paszy. Z tego po­
wodu włościanie pozbywali się go, nie chcąc by pa­
dło z głodu, szczególniej w pow. hajsyńskim, uszvckim 
i winnickim sprzedaż doszła do olbrzymich rozmiarów. 
W yjątek staDowią miejscowości, w których są pastwi­
ska. Ceny na bydło i mięso obecnie bardzo wysokie.

W gub. w ołyńskiej’ bydło przezimowało również 
źle z tyca samych przyczyn. Bydło, które przetrzyma 
ło zimę je s t i obecnie chude, mizerne i wycieńczono, 
bardzo zaś dużo padło z głodu. To też obecnie ceny 
na mięso i bydio są bardao wysokie.

Z g ie łd y  c u k ro w e j.

W czorsiszy telegram  o zezwoleniu na trzecią e- 
misyę 2 mii. pudóv krysztam  z zapasu nietykalnego 
natychmiast oddziałał na zniżkę cen, które wczoraj no­
towano nie puwyżej 4 rb. 18 kop. za pud, t. j. mająca 
Dastąpić emisya obniżyła ceny o 7 kop. na pudzie.

Onegdaj wysłany z Kijowa przez cukrowników 
telegram o osłabieniu w usposobieniu rynku oddziałał 
na emisyę ilościow o, gdyż przypuszczano, że zostanie 
wypuszczone 4 mil., nie zaś 2 mil. pudów, jak  to się 
obecuie okazało. Ponieważ ostatnia emisya nastąpiła 
z zapasu nietykalnego, nie zaś z wolnego, więc należy 
przypuszczać, iż nie wpłynie ona na ceny świadectw 
cesyjnych, które spadły obecnie do 80—85 kop. za pud.

N a giełdzie notowano wczoraj następujące tran- 
zakeye z dni 3—12 czerwca, o których jednak dopiero 
wczoraj (w celach łatwo zrozumiałych) zawiadomiono 
giełdową komisyę notowań:

1) 25,000 pud. loco stacya Moskwa po 4 rb. 75 
kop. natychm iast (Tow. «Sachar» — T-w u rafineryi mo­
skiewskiej);

2) 15,000 oud., stacya B iała Cerkiew, po 4 rb. 
25 kop. natychm iast (Josielew icz—T-wu rafiueryi mo­
skiewskiej;

3) 30,000 pudów, stacya Sitkov.ce, po 4 rb. 17 
kop. na czerwiec (A. M irkin —T-wu cSacna1-*);

4) 2,250 pudów, st. Siomki, po 4 rb. 22 kop. 
natychmiast (T-wo Lewaszewo-W ójtoy/ — pp. Wogau 
et Comp.);

5) 13,500 pud iw, st. Oratowo, po 4 rb. 1C kop.
na czerwiec (cukr. Denhoffn-Dąbrowiecka — A, M>r-
kiuowi);

6) 15,000 pud., st Humań i Emilówka, pc 4 rb.
22 kop. natychm iast (T-wo <Świętopełk -  p. Kojf-
manowi);

7) Tyle, ile wypadnie z trzeciej emisyi, st. Ra- 
chny, natychm iast po emisyi, po 4 rb. 20 kop. (Dżu- 
ryńskie T-wo—M. Rubinczykowi);

8) 6,000 pudów, st. Siomki, pt 4 rb. 22 kop. 
natychmiast (T-wo «Sachar* — adm. Tow. Januszpol- 
skiego):

9) 10,500 pudów, st. Oratowo, po 4 rb. 18Vi k. 
natychm iast (T-wo B uhajow ieckie—A. Mirkinowi).

10) Wszystek cukier z trzeciej emisyi, st. Rze­
wuska, po 4 rb. 17 kop. z dostawą w ciągu m iesiąca 
po trzec:ej emisyi (adm. T-wa cukrowni «Pohrobysz- 
cze*—M. Josielewiczowi);

11) Cukiei z trzeciej emisyi, st. Worocuwo-Ho-
rodyszcze, pc 4 rb. 20 kop. natychm iast ^o emisyi
(cukr. MaryińsKa—T-wu Aleksandrowskiemu).

12) Cukier z trzeciej emisyi, st. Tahancza, po
4 rb. 20 kop. (cukr. Ma-tynow -  T-wu Aleksandrow­
skiemu);

13) 6,000 pudów, stacya Turbów, po 4 rb. 18 
kop. natychmiast (T-wo Turbowskie — M. Josielcw i- 
czowi);

14) Cukier z trzeciej emisyi, st, Kalinówka, po 
4 rb. 20 kop. natychm iast po emisyi (Tow. Kalino? 
skie—M. Złatopolskiemu);

L5) Cukier z trzeciej omisyi, st. Proskurów, po 
4 rb. t kop. natychm iast po rozłożeniu (Tow. «Gró- 
dek* - T-wu Aleksandrowskiemu);

16) 100,000 pudów, loco rifinerya  Micuałov*ska, 
po 4 rb. 20 kop na wrzesień—październik (J. H epner— 
T-wu br. Tereszozenko).

Swmdectwa cesyjne
15,000 pudów p'( 85 kop. natychmiast (właściciel 

cukrowni -bankow i m iędzynarodowjm u).

Ostatnie wiadomości.

Z Koła Polskiego. Na ostatniem posie­
dzeniu Koła Polskiego w Wiedniu prezes 
Głąbiński stwierdził na wstępie, że irylne 
są pogłoski dzienników, jakoby toczyły się 
rokowania między prezydyum Koła a posła­
mi ruskimi. Mylne są Dogłoski, jakoby 
miały być wydane nowe rozporządzenia ję ­
zykowe dla Galicyi, w czczególności ze s tro ­
ny m inistra sprawiedliwości. O takich roz­
porządzeniach nie było i niema mowy. 
Prawdą jest tylko, że Koło polskie przez 
swego mówcę w izbie oświadczyło, iż jes t  
za przestrzeganiem obowiązujących przepi­
sów językowych w sądach, taK  na korzyść 
języka ruskiego, jak  i polskiego w myśl 
rozporządzeń z r. 1 8 6 9 , nie spizeciwia się 
temu, aby przypomnieć te postanowienia 
właściwym instaneyom w kiaju, ale nie do­
puści do obchodzenia przepisów o wewnętrz­
nym  języku w sądownictwie galicyjsAiem.

Protest przeciwko kard. Puzynie. Odbył 
się w Wiedniu olbrzymi wiec polaków, za­
mieszkałych w Wiedniu. Po wypowiedzeniu 
kilku gorących mów, powzięto uchwały, 
protestujące w wyrazach ostrych i stanow­
czych przeciwko znanemu zakazowi ks. kar 
dynała Puzyny w sprawie przewiezienia 
zwłok Słowackiego na Wawel.



131

Telegram y.
{Od korespondentów! własnych) 

Zerwanie unii słowiańskiej.

Wiedeń. —Po przyjęciu budżetu w irze- 
ciem czytaniu czescy agraryusze, kleiykali 
i słoweńcy urządzili obstrukcyę, stawiając 
szereg wniosków z żądaniem ich nagłości. 
Ponieważ uczynili to bez wiedzy innych 
czechów, więc unia słowiańska została zer­
wana.

Deleyacya izb rosyjskich w Anglii.

Petersburg. — Z Londynu donoszą, iż 
na bankiet, urządzony dla gości rosyjskich, 
rozesłano przeszło 1,000 zaproszeń.

Zgodnie z życzeniem króla Edwarda 
zostały mu wręczone biografie przybyłych 
do Londynu posłów.

Petersburg. — „Now. W rem .“ w a rty ­
kule o wizycie członków obu izb rosyjskich 
w Anglii tak pisze: Prywatna wizyta człon­
ków parlamentu rosyjskiego zaczyna nabie­
rać znaczenia wielkiego wypadku polityczne­
go. Zbratanie się dwóch wielkich narodów 
nad brzegami Tamizy jest nader ważnym kro­
kiem w sprawie pokoju0.

Petersburg. — „Gołos Prawdy" w a rty ­
kule „Chuligani" występuje ostro przeciw 
artykułom „Rus. Znam." o wizycie delegacyi 
rosyjskiej w Anglii.

Echa zajścia na morzu

Petersburg.— Gen.-gubernator finlandz 
ki, Bekmau, zarządził śledztwo w sprawie 
postępowania locmana podczas zajścia z pa­
rostatkiem angielskim na wodach fin­
landzkich.

Zeznania Prusakowa.

Petersburg. — Prusaków w liście do 
„Birż. Wied." zaprzecza wiadomości, poda­
nej przez „Now. Wrem.*, jakoby cofnął on 
wszystkie swe zeznania.

Prusaków w liście tym zaznacza, iż ni­
gdy, w żadnymbąaź razie me cofnie swych 
zeznań, a o postępowaniu Tłustowskiego zło­
żył podanie Szczegłowitowowi.

Uroczystości połtawskie.

Petersburg. — Na uroczystości połtaw­
skie wyjeżdża delegacya od floty.

Podatek szpitamy.

Petersburg. — Ministerstwo spraw we­
wnętrznych wyjaśniło, iż miejski podatek 
szpitalny ma być pobierany tylko od robot­
ników.

Z Persyi

Petersburg — Z Teheranu donoszą, iż 
pomimo perswazyi konsulów Seraar-Assad 
wraz z fidayami wyruszył na Teheran. Kon 
sulowie angielski i rosyjski oświadczyli mu, 
iż będzie miał do czynienia nietylko z La­
chowem, lecz i ze Snarskim.

Mieszkańców Teheranu ogarnia panika, 
zaopatrują się oni w znaczne zapasy ży­
wności.

Rozrzucane przez rewolucyonistów pro- 
klamacye głoszą, iż szach zostanie zabity 
i cała jego rodzina wymordowana,

Lachów został wezwany do szacha.
Rosyjskie wojska koncentrują się w Me- 

szedzit.
Z Kazwinu donoszą, iż Sapech-dar uzbra­

ja  rewolucyonistów.
Lachów mianowany został gubernato­

rem  Tabrisu.
Z Tabrisu d. noszą, iż wojska rosyjskie 

rozbrajają policyę i dokonują licznych are­
sztowań, między irmemi członków endżu- 
menu.

Członkowie endżumenu wysłali te legra­
my z protestem do Chomiakowa, Milukowa 
i Stoły pi na.

W sprawie aresztowania Kraskowskiego.

Petersburg. — „Ruskoje Znam ", pisząc 
o aresztowaniu Kraskowskiego, zaznacza, iż 
chociażby nawet K. brał udział w m order­
stwie Hercens/iejna, to czyż jednak  rząd za­
przeczy, że wśród jego członków są tacy, 
którzy uważają za korzystne to morder­
stwo. „Po co grać taką komedyę"—kończy 
„Znamia".

Trzęsienie ziemi.

Rzym. — W Mesy nie dało się odczuć 
le  silnych uderzeń podziemnych. Mieszkań­
ców ogarnęła panika. Z wielkim pośpiechem 
opuszczają miasto.

Z Turcyi.

Petersburg. — Z Konstantynopola do­
noszą, iż bank niemiecki zgodził się wydać 
Turcyi 5 mil. funt., złożonych w banku przez 
Abdul-Hamida.

Milionowa kradzież.

Moskwa. — Przybyłemu tu generałowi 
armii brazyloskiej skradzdonó na dworcu 
kuferek, w którym było papierów procen­
towych na sumę 12,000,000.

Zamknięcie sesyi Rady Państwa.

Petersburg. — Na mocy ukazu Najwyż­
szego sesya Rady Państwa została zamknię­
ta. Sesya jesienna rozpocznie się dnia 10 
października.

Różne.

Petersburg. — Senator Garin obstaje 
przy swem żądaniu, aby winni nadużyć służ' 
bowych zostali oddani pod sąd wojenny.

Petersburg. — Synod ostatecznie posta­
nowi! przenieść relikwie ks. Połockiej z Ki­
jowa do Połocka.

Petersourg.— W edług informaeyi „Rus, 
Znam ", projektowane są różne zmiany wśród 
urzędników sądów okręgowych. Niektóizy 
sędziowie mają otrzymać dyinisyę, n iek tó­
rych czeka tranzlokaeya.

{Od Agencyi Petersburskiej),

Rada Państwa.
Posiedzenie z dnia 12 czerwca.

Posiedzenie otwarto pod przewodnic­
twem Gołubiewa.

Bez dyskusyi przyjęto jednogłośnie 48 
Projektów prawa.

W sprawie projektów prawa, dotyczą­
cych preliminarzy i repartycyi powinności 
ziemskich w gub. tobolskiej, tomskiej, w ge- 
nerał-gubernatorstwie irknckiem, w kraju

zakaukaskim  i gen.-gubernatorstw ie nada- 
m urskiem  na trzechlecie 1909 — 1911 ro­
ku, przemawia w icem inister skarbu, Po- 
krowskij. W icem inister zaznacza, iż wszyst­
kie zmiany, poczynione w projektach przez 
Dumę, uznane zostały przez m inisterstw o za 
prawidłowe, wobec czego wicem inister prosi 
Radę o przyjęcie projektów praw w redakcyi 
Dum''-. Rada przyjm uje projekty prawa.

Po przerwie pod przewodnictwem Aki- 
mowa. Rada przyjmuje 16 projektów prawa, 
a projekt prawa o wprowadzeniu etatowych 
pensyi młodszym kandydatom sądowym — 
na wniosek M unuchina przekazuje komisyi 
inicyatywy prawodawczej. Nasłępnie Rada 
jednogłośnie przyjmuje projekt p rawa o b u ­
dowie linii kolejowej Tiumeń—Omsk.

W liczbie projektów prawa, przyjętych 
bez dyskusyi, są następujące projekty pra­
wa: o udzieleniu przez skarb funduszów na 
prowadzenie robói przy budowie linii kolei 
amurskiej od przystanku „Urium “ do stacyi 
„Kerak", o utworzeniu w ministerstwie o- 
ś wiaty specyalnego funduszu na budowę 
szkół, o przepisach, dotyczących wydawania 
subsydyum przez skarb na potrzeby budo­
wlane szkół początkowych, pozostających 
pod zarządem ministerstwa oświaty, o udzie­
leniu przez skarb funduszów na budowę 
2-go toru  na dystansach Irkuck — Bajkał 
i Tanchaj — Narymska, oraz 2-go toru na 
dystansie Aczyńsk — Irkuck.

Projekt zmian w prawie, dotyczącem 
dońskiej prywatnej hodowli koni, przyjęto 
z formułą przejścia, wniesieno w imieniu 
31 posłów przez Denisowa.

Podczas obrad nad piojektem  prawa
0 udzieleniu środków na budowę mostu ko­
lejowego przez Wołgę koło Jarosławia, Aw- 
dakow stawia wniosek polegający na odro­
czeniu rozpraw nad projektem do jesieni 
w celu b&rdziej szczegółowego jego rozpa­
trzenia. Projektowana budowa nowych linii 
Kolejowych, mających związek z budową 
mostu w górnej części Wołgi jest też—zda­
niem mówców powodem do odroczenia roz­
praw:

Wniosek Awdakowa odrzucono znaczną 
większością głosów. Projekt w redakcyi 
Dumy przyjęto jednogłośnie.

Po wyczerpaniu porządku dziennegc 
wicesekretarz stanu odczytuje Ukaz Najwyż­
szy do senatu:

„Na podstawie 99-go art. zasadniczych 
praw państwowych rozkazuję: prace Rady 
państwa przerwać w dn. 12 bieżącego czerwi­
cą, naznaczając term in ich wznowienia w d.
10 października 1909 r. Senat rządzący nie 
omieszka w tym kierunku poczynić odno­
śnych zg rządzeń.

N a oryginale własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
napisano

. M IK O ŁA J“.
Dan na reydzie Sztandart w dn. 11 czerwca 1909 

r. Kontrasygnował prezes rady ministrów, sekrotarz 
stanu,

Stołypin.
Ukazu wysłuchano stojąc. Prezydent 

wznosi okrzyk: „Niech żyje Jego C sarska 
Mość Mikołaj A le k s a n d ro w ic z R o z le g a  się 
głośne: „hura".

Posiedzenie zamknięte

Petersourg — W ciągu doby ubiegłej 
zasłabło na cholerę 99 osób.

Baku. — Dn. 11 czerwca o godz. Ii-e j 
wieczorem trzej niewiadomi wsadzili do wo­
lanta brata przemysłowca Rylskiego i zabrali 
go ze sobą.

Moskwa.—Na posiedzeniu oddziału rady 
handlu i przemysłu na wyborców od prze­
mysłowców, dla dokonania wyboru posłów 
do Rady Państwa wybrano: ministra handlu
1 przemysłu Timiriaziewa i prezesa moskiew­
skiej filii rady Baranowa.

Charków. — Giełda węglowa wybrała 
od przedstawicieli przem ysłu na wyborcę 
posła do Rady Państw a członka rady  Awda­
kowa.

Baku.— Przedsięwzięto energiczne środ­
ki ku odebraniu porwanego Rylskiego. Ba- 
łachańscy połicyanci konni, wysłani na po­
szukiw ania zaginionego, spotkali na drodze 
pomiędzy wsiami Kiszły i Bałachany dwóch 
orm ian i tatara , jadących  konno, i wiozą­
cych z sobą Rylskiego. W szystkich trzech 
aresztowano.

Ekaterynosław.—Nad powiatem szalała 
burza połączona, z gradem i ulewą. Woda 
rozmyła plant kolejowy pomiędzy stacyami 
„Mramorskaja" i „Agrajasz" kol. permskiej. 
Ruch pociąguw nie odbywa się regularni . 
Straty znaczne.

Mohylów.— W Homlu nastąpiło uroczy­
ste otwarcie wodociągu miejskiego ze stu­
dnią artezyjską, która kosztowała przeszło 
171,000 rb.

Saratów. — W Szlacheckiej Tereszce, 
pow. chwałyńskiego, zaregestrowano pierw­
szy w r. b. wypadek śm iertelny cholery.

Syzrań.—4 uzbrojonych złoczyńców do­
konało napadu na dom włościanina we wsi 
Malaczkinej, zabiło jego, raniąc brata  i żo­
nę. Sąsiedzi rozbudzeni krzykami ofiar na­
padu, zabili jednego z morderców drugiego 
silnie pokaleczyli. Dwóch napastników zbie­
gło.

Baku. — Związek robotników pracują­
cych w kopalniach nafty i zarząd T-wa robot­
ników produkcyi mechanicznej wyraziły pro­
test z powodu zabójstwa inżyniera -Borisa? 
wa przeciwko terorowi ekonomicznemu. 
Równocześnie zaprotestowano przeciwko o- 
skarżeniu organizacyi zawodowych o zabój­
stwo, które to oskarżenie zostało sformuło­
wane na zebraniu inżynierów techników.

Pińsk.—Ziemstwo powiatowe postano­
wiło uczcić jubileusz połtawski przez otwar­
cie szkół im. Piotra i wprowadzenie we 
wszystkich szkołach gimnastyki wojennej. 
Wyasygnowano fundusze na otwarcie k u r­
sów pedagogicznych muzeum i na zapo­
mogi

Z parlamentu niemieckiego.

Berlin.—Na posiedzeniu parlamentu dn.
11 czerwca było obecnych z ogólnej liczby 
897 posłów, 383. Podczas glosowania nad 
paragrafem 9 A. projektu prawa o opodat­
kowaniu spadków, za przyjęciem tego a rty ­
kułu głosowało 187 posłów, przeciwko 195 
i jeden  wstrzymał się od głosowania. W 
sferach parlamentarnych oczekiwana jest na 
początku posiedzenia w dn. 12 czerwca do­
niosła deklaracya parlamentarna.

Berlin — Basserman w imieniu naro- 
dowycli-liberałów i Wiemer w imieniu wol- 
nomyślnych oświadczyli, iż wobec odrzuce­

nia ważniejszej części reformy finansów pań­
stwowych, chociaż będą się "starali udosko­
nalić projekt prawa przez wniesienie poprą 
wek, jednak przy ostatecznem głosowaniu 
będą głosowali przeciw wszystkim projektom 
prawa. S.-D. oświadczyli, że nie mają za­
miaru dawania jakichkolwiek wyjaśnień, lecz 
przeciwnie, czekają takowych od rządu, któ­
ry, jak  wiadomo, obstaje przy projekcie pra­
wa o podatku od spadków. Oświaoczenie 
s.-d. przyjęto śmiechem.

Berlin. — Wszystkie dzienniki przepeł­
nione są artykułami o dyskusyi w parlamen­
cie w sprawie finansów państwowych. P ra­
sa liberalna, umiarkowana dzienni lii pan-
germańskie zajęły stanowisko negatywne 
względem kanclerza. Po onegdajszem gło­
sowaniu, które, zdaniem tycn pism, nie da­
ło żadnego rezultatu, żądeją one rozwiązania 
parlamentu, twierdząc, iż w przeciwnym ra ­
zie Billów będzie się musiał podać do dy- 
m isy .  Gazety utrzymują, iż konserwatyści 
rzucili rękawicę nietylko Sułowowi, lecz rzą­
dowi niemieckiemu w pełnym jego składzie.

Organ urzędowy rządu saskiego zgadza 
się zu1 słnie ze zdaniem prasy berlińskiej.

Bdlow wyjechał do Kielu z raportem 
do cesarza.

Berlin. — Wbrew twierdzeniom prasy 
liberalnej o konieczności rozwiązania parla­
mentu, kancelarya kanclerza Rzeszy komuni­
kuje, iż ani parlament nie będzie rozwiąza­
ny, ani kanclerz nie poda się do dymisyi. 
Według słów kancelaryi, na rządach związ­
kowych i kanclerzu ciąży obowiązek przed­
sięwzięcia niezwłocznie środków, aby nie 
dopuścić do przeprowadzenia podatków szko­
dliwych w obecnej chwili dla handlu i ala 
przemysłu, na które rząd dotychczas nie 
udzielał swej zgody.

Berlin.— Według wiadomości Agencyi 
Wolfa, z polecenia kanclerza powiadomiono 
frakcyę konserwatystów, iż opłaty od ko- 
towania na giełdzie, od obrotu miewa i od 
wywozu węgla nie mogą być przyjęte, al­
bowiem przyniosłyby szkodę stosunkom han­
dlowym, nadmiernie obciążyłyby przemysł 
i pogorszyły ogólną sytuacyę" ekonomiczną 
Niemiec. Wprowadzenie podatku od per­
fum połączone jes t  z przeszkodami nie do- 
zwalczenia. Co się tyczy podatku od przy­
rostu wartości, to przyjęte zostały pod uwa­
gę szczegółowe wyjaśnienia rrm istra  skarbu.

Berlin. — Parlament przyjął projekty 
prawa—o podwyższeniu podatku od docho­
dów nieruchomości i ceł na kawę i cukier 
z 24 do 50 marek.

2 Persyi.

Teheran. — Bachtiarzy ZDliżają się do 
Kumu. Gubernator kumski uciekł do Tehe­
ranu Fidaye kazwlńscy ciągną na Teheran, 
stosując swój pochód do bachtiarów. Lud 
ność stolicy bardzo wzburzona. Niektórzy 
uciekają w góry. Szamran i inni ciągną na 
spotkanie bachtiarów i fidayów. Na tar­
gach wyrabiają czerwone chorągwie na 
wzór kazwińskich. Rozrzucono proklania- 
cye z wyliczeniem skazanych przez fidayów. 
Komitet ormian teherańskich partyi „dasz- 
nakcutiun" propagąje teror. Wyszedł pierw­
szy numer gazety „Niedwet", który jest 
przepełniony atakami na Rosyę za wprowa­
dzenie wojsK do Persyi Otrzymano wiado­
mość o wyjeździe musztechida Seida-Abdula 
z Medżety do Teheranu.

Tabi is. — Ubranych w uniform po­
licyjny fidajow zasilają zbiegowie z Choi 
i z Sałmasu. By zachować broń dla nowo­
przybyłych, gubernator ubrał ich w fanta­
styczny umform żandarmów.

Sa-tar-chan ukazuje się teraz częściej 
na ulicy z dużą świtą. Partya  wojenna 
Sattar-chana, która jednakże nie złożyła bro­
ni, nosi ukryte pod ubraniem kaiabiny 
manlicherowskie i pistolety „Mauzera". Zna­
ni rozbójnicy, którzy znaleźli schronienie 
w tureckim konsulacie, z Sattar - chanem 
i Bagir-chanem na czele, zmuszają pogróż­
kami kupców i mieszkańców Tabrioa, by 
szli za nimi.

Moszed. — Dnia 10 czerwca zrana re- 
wolucyoniści meszedcy napadli na sarbasa 
(żołnierza perskiego) i odebrali mu broń.

Wieść o tem wzburzyła sarbasów, któ­
rzy ograbili i spalili natychmiast po tym 
fakcie dom inżyniera Kaszif ul. Mulka, 
w którym ukryli się rewolucyoniści.

W  nocy z 9 go na 10 czerwca ograbio­
no i zburzono kilka domów; jeden z domów 
zawalił się wskutek wybuchu bomby.

Dnia 11-go jpzerwcjj od rana trwała 
strzelanina, wszędzie budowano barykady. 
Jedna z nich, zbudowana na dachu pustego 
domu poddanego rosyjskiego Chadżi-Rizy- 
Or-Dubadi, dominująca nad konsulatem an­
gielskim i cytadelą, w której mieszka g u ­
bernator, z rozkazu rosyjskiego konsula ge 
neralnego, została zburzona. Dom zajęty 
przez kozaków rosyjskich. Po południu strze­
lanina nie ustawała.

Zabity sarbas i stajenny. Gubernator 
przeciwko barykadom i ukrytym  za niemi 
rewolucjonistom użył dział, strzelanina jed­
nak, o ile się zdaje, nie wyrządziła szkody 
rewoiucyonistom. Przed wieczorem trzej ko­
zacy rosyjscy, ochraniający filię rosyjskiego 
oanku dyskontowo pożyczkowego, dostali się 
z trudem do konsulatu i oświadczyli, że re­
wolucyoniści za barykadami nie pozwolili 
irn powrócić do banku po prowianty i furaż 
dla pozostałych kozaków i koni. Wówczas 
książę Dabiża wydał rozporządzenie, by na­
czelnik konwoju konsularnego dostawił do 
banku prowiant i kozaków, którzy się s ta­
wili. Kapitan Skura t i esauł PonoczewLyj, 
wziąwszy 40 kozaków, kartaczownicę, pro­
wianty i furaż, wyruszyli do banku. Po 
drodze natrafili na barykadę, zajętą przez 
80 uzbrój i nych rewolucyonistów. Po nieu­
danych półgodzinnych rokowaniach Skurata 
z rewolucyonistami i usiłowaniach skłonie­
nia ich do przepuszczenia kozaków do ban­
ku bez przeszkód, oddział rosyjski zmuszony 
był dać salwę.

Po oczyszczeniu drogi prowianty do­
stawiono do banku. Oddział powrócił bez 
strat. Straty rewolucyonistów niewiadome.

Teheran. — Konsul angielski przybył 
do Kumu, gdzie jeszcze niema bachtiarów. 
Powóz wiozący konsula ostrzeliwano przy 
wjeździe do Kumu.

Teheran. — Saad-ed-Daouleb. podał się do 
dymisyi. Do tego kroku zmusiło go stano­
wisko, zajęte przez większość ministrów, 
którzy nie dali ogłosić prawa wyborczego 
przed przyjęciem go przez endżumeny pro- 
wincyonalne, nie chcieli poczynić zarządzeń

w celu zabezpieczenia stolicy od napadu 
bachtiarów i fidayów oraz odmówili swej 
zgody na zawarcie pożyczki i mianowanie 
odpowiedzialnego’ kasyera. Szach nie przy­
jął" dymisyi Saad ed-Daouleh a.

Teheran. — Sfery miarodajne utrzymu 
ją, iż dym isja  Saad-td DaouJeha mogłaby 
mieć niepożądane skutki.

Berlin. — „Deutsche Kabelgramm Ge- 
sellscbaft" komunikuje z  Teheranu, iż du­
chowieństwo nacyonalistyczne w Persyi gro 
zi wojną świętą w razie nieopuszczenia przez 
rosyan prowincyi północnej.

Z parlamentu angielskiego.

Londyn.—Izba gmin Odpowiadając na
interpelacyę w sprawie Krety, sir Edward 
G-ey powiedział, że państwa opiekuńcze za­
mierzają usunąć z wyspy wojska około 14 
lipca. Wszystkie 4 państwa działają zgod­
nie. Postanowiono nadal pozostawić na wo­
dach kreteńskioh stacyonery. Pcseł Ernest 
Rgey zapytał, czy każde mocarstwo będzie 
trzymać po jednym sta tku  wojennym na 
wodach kreteńskieb. Sekretarz stanu Grey 
oświadczył, że nie może dać wyjaśnień w 
sprawie szczegółów umowy, dopóki nie zo­
stała ona jeszcze zawarta. 4 mocarstwa o- 
piekuńcze przedsięwezmą kroki odpowiednie, 
by „status quo“ nie uległo zmianie.

Z Jurcyi.

Saloniki. — Czynią się przygotowania 
do mobilizacyi 3 go korpusu. Na granicę 
tesalijską posłano oficerów ola robót forty­
fikacyjnych. 15,000 rezerwistom kazano być 
w pogotowiu. W  zatoce salonickiej zatrzy­
mano parostatek grecki z kontrabandą w o 
jebną, przeznaczoną dla komitetów greckich. 
W ciągu ostatnich dni aresztowano i0 agen­
tów komitetowych. Wśród greków panuje 
silne wzburzenie.

Z senatu francuskiego.

Paryż. — W senacie podczas debatów 
nad kwestyą kredytów dodatkowych konser­
watysta Fiou zaznaczył, że Francya wydała 
już na Marokko 58 mil. franków i zainterpe- 
1 iwał ministra spraw zagranicznych, co do 
istotnego stanu rzeczy w Marokko. Pichon 
odpowiedział, że sytuacya sułtaua m arokań­
skiego jes t  bardzo ciężka, lecz obowiązkiem 
rządu jest niezbyt dużo zajmować się osobi­
stością sułtana, lecz sprawą Marokka, bez 
względu na to jakiego władcę kraj sobie 
obiera.

San Martino. — Obchodzono uroczyście 
50 letnią rocznicę bitwy pod Solferino. Na 
uroczystościach byli obecni: para królewska, 
minister wojny, ambasador francuski, fran­
cuska deputacya wojenna, austryacki kon­
sul generalny w Wenecyi, jako przedstawi­
ciel sweg) rządu. Wzięły również udział 
deputacye od parlamentu, od wszystkich 
pułków wojsk, które brały udział a walce i 
wielu weteranów.

Cambridge.—Posłowie oo Dumy byli o- 
becni w uniwersytecie miejscowym podczas 
uroczystsści przyznawania stopni nauko­
wych. Pomiędzy ińnymi przyznany został 
stopień naukowy profesorowi uniwersytetu 
moskiewskiego, Timiriazjewowi. jednemu z 
synów Darwina i księciu Rolandowi Bona­
partemu. Kanclerz i profesorowie uĄlwer- 
sytetu wydali śniadanie na cześć gości ro­
syjskich w Trinity—College. Po obejrzeniu 
w Cambridge internatów studenckich i kol- 
legiów posłowie odwiedzili w Garden Party 
rodzinę Darwinów, a następnie wyjechali do 
Londynu.

Londyn.—Załodze „W oodburna" pozwo­
lono wylądować w Nordschildz po zbadaniu 
sta tku przez przedstawicieli ministerstwa 
spr. zagr.

Fez. — Pomiędzy murzynami Rogi a 
niagałłą sułtana doszło do potyczki w m iej­
scowości odległej o 15 kilometrów na połu­
dnie od Fezu. Stronnicy Rogi zostali odpar­
ci. Zwycięstwo wojsk sułtana przyjęte zo­
stało z ogólnym entuzyazmem.

deigrad— Minister spr. wewn. Miłosła- 
wlewicz, wskutek różnicy zdań, jaka wyni­
kła pomiędzy nim, a jednym  z ministrów, 
podał się do dymisyi.

Wiedeń —Odbyło się zebranie przedsta­
wicieli austr iack ich  związków rzemieślni­
czych, przemysłowych i handlowych, w ce­
lu założenia protestu przeciwko panującemu 
kierunkowi polityki ekonomicznej, która ma 
na celu jedynie dobro agraryuszów: Mówcy 
skonstatowali, jano rezultat tej polityki, bliz- 
ki upadek handlu austryackiego, na głów­
nym jego rynku, a mianowicie na Bałka­
nach. Odbija się to głównie na przemyśle 
tkackim. Równocześnie z tem upada w  a u - 
stryi nieustannie zdolność nabywcza ludno­
ści miejskiej. Tymczasem rząd troszczy się 
wyłącznie o rolnictwo. Zebranie jednogło­
śnie powzięło rezolucyę, żądającą jak  naj­
prędszego zawarcia traktatów handlowych 
z państwami bałkańskimi.

Londyn. — Do „Standard’u “ donoszą z 
JohannesDurga, iż w dniu 10 czerwca wy­
buchła burza protestów przeciw rządowi; 
wskutek tego zamówienie na szyny stalowe 
dla kolei transwaalskich oddano firmie ro ­
syjskiej. Rząd pominął zupemie fabrykan­
tów angielskich i nawet nie aał im możno­
ści wzięcia udziału w konkursie na ten ob- 
stalunek. Odpowiadając na wystawione żą­
danie, aby rząd udzielił wyjaśnień w tej 
kwestyi, kolonialny minister skarbu odpo­
wiedział, iż fabrykanci zjednoczonego kró­
lestwa należą do trustu, utworzonego w An­
glii w celu podniesienia cen, oraz zazna­
czył, iż rząd, powierzając zamówienie firmie 
rosyjskiej, zrobił oszczędności na tym jed­
nym kontrakcie 20,000 fun. szterlingów.

G IE Ł D A  ZB O ŻO W A.

(Telegram specyalny).

retersburg. — Kałaszoikowska giełda. Z żytem 
i pszenicą usposobienie stałe, z owsem i mąką spokoj­
ne, z otrębam i mocne. Pszenica rosyjska 1 rb. 42 - 
1 rb. 43; żyto 1 rD„ 18 kop — 1 rb! 20 kop.; owies 
1 rb. 9 kop. —1 rb. 10 kop., wyborowy 1 rb. 08 kop.— 
1 rb. 13 k n p ; zwyczajnj 1 rb. 05 kop. — 1 ro. 08 
kop.; zwyczajny 96 kop. — 1 rb. 04 kop.; otręby pszen­
ne 86 kop. Mąka 2 rb 50 kop. — 2 rb 65 kop.

Jelec. — Z pszenicą i z żytem usposobienie sta­
łe z owsem mocne. Pszenica 1 rb. 36 kop. — 1 rb. 
38 kop., żyto 1 rb. 09 k o p ; owies zwyczajny 90 kop.; 
folwarczny 98 kop.

Libawa. — Usposobienie ?, żytem mocne, z ow­
som bez zmian. Żyto rosyjskie lekkio 1 rb. 15 aop., 
owies biały zwyczajny 1 rb. 62 kop. — 1 rb. 0* kop., 
czarny 1 rb. 01 kop.

Odesa. — Usposobienie bardzo mocne. Pszenica 
odeska u lka * rb. 52 kop.; żyto 1 rb. 09 k o p ; owies 
87 kop.; jęczmień 8 kop., kukurydza 81 kop.

Symbir8k. — Żyto 90 — 92 kop.; mąka żytnia 
9 rb. 71 kop.

Berlin. — Usposobienie mocne. Pszenica na biiz- 
ki termin 1 rb. 95 kop.; na dalszy termin 1 rb. 73 
k o p ; żyto na bliższy termin 1 rb. 47 kop.; na dalszy 
tbim in 1 rb. 41 kop.; jęczmień 1 rb. 44 kop.

G I E Ł D A .
Petersburg, 12 czerwca.

W eksle terminowe na Londyn 3 m. 10 f. st. — .- -
„ czeki za 10 f. st. ;.......................  94,80
„ na B erlin 3 m. za 100 m. . . - . —
„ czoki za 100 mar. . . 46,37
„ na Paryż 3 m. za 100 fr . . . —
„ czeki za 100 fr.......................... 37,62

Dyskonto g ie łd o w e ......................................  - i —
4°/0 państwowa r e n t a ................ 84, a
5%  Pożyczka 1905 r ...............................  99*/.
5%  pożyczka 1908 r ................................... 99l/2
4*/a Pożyczka 1905 r ...............................  987s
5r/0 Pożyczka 1906 r ................................. 99l/8
4l/j°/0 pożyczka 1909 r ............. 927/ 8
4°/0 L isty  zast. ozlach. B an k u . . 80
4Va% Listy zast. S ilach Banku Ziem. S6V4—87
5%  , 94 V
4°/0 Świadectwa W łościańskie. . . . .  801/!

„ „ . . . .  86i/4
5%  świadectwa włościan............................ 94V2
5°/0 pożyczka prem. 1864 r. . . 403

„ 1366 - ........................ 294
5%  obi. prem. Sżlach. Baoku . . . .  262l/a
3Va°/0 Listy Zast. Szlach. Banku Ziem. Ę / .
47a%> Oblig. Petersb. M. K red. T-a . 84‘/ 8
5%  „ Bakińsk. . 73—75
5°/0 Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-wa 
47a°/o » „ „ „ ■ —
5°/0 Oblig. M orkiewsk. Kred. T-a . 96—98
47a7o „ „ 8 4 7 2 -8 6
57a%  Oblig. Odesk. Kred. T - a . . . 9 9 1 /2
5%  „ „ . . 8 8 -8 9
41/a „ Bnssar.-Taur. B.Z.ern. 82V8
41/0 „ W ileńk. Bankn Ziem. 8272
4Va „ Dunsk. „ 81
4i/j „ Kiiowsk.Banku Ziem 8 2 1 /2
4*/a „ Moskiewsk. „ . 83ł/ł
4 1 /2  „ Niz.-Samar. „ 827*
47a „ Połtawsk. „ 82
i U „ Tulsk. „ 8 2 7 .-3 4 7 4
472 .. Charkowsk. „ 817s
4 1 /2  L isty Zast. Chers. Banku Ziem. 83
A.kcye I g o  T-a Żegl. po D nieprze . . —

„ 2-gu „ „ „ » • •
Akcye T-a Kaukaz i M erkury . . .  —
Akcye Rosyjsk. Tow. Żegl. Iiandl. Czarn. 313

,, Ros. T-wa transport, i asekur. . —
„ T-r. Ubezpieczeń „Rosya“ . . .
„ Mosk. K. Woroneż, kolei . .
„ Mosk. W ind.-Rybinsk...................... 7 4 1 /2
„ Poł.-W schod. k o l e i ........................ 11*7
„ Azowsko-Dońsk.................................. 53572
„ Wołzsko-Kamsk. b............................ 878
„ Rosyjsk. dla Handlu Zewn. 357ł/a

Akcye Ros. Chińsk....................... 216Va
„ ’ Ros. Handl. Przemysł.......................286—288

Ak^ye Petersbursk.M iędzynar Komerc. 366
„ Petersb. Dyskont. Pożyczk. . . 397— 399
„ PotersD. P^ywatni.-Komm. . . 61—65
„ Kijów sk. pryw. banku haudl . . —
„ Besarabsko-Tauryck . . . .  560—565

W ileńsk. Ziemsk. Banku . . .4 7 5 —480
„ Dońsk. Banku Ziemsk. . . . 536—541

Akcye Kij. Banku Zi emski ego. . . .  598
„ Moskiewsk. ............................. ^54

Niżegor.-Samar „ . . . .  575 ^
„ Połtawsk. „ . . .  493—498

Petersb.-Tulsk. „ . . . .  386
„ O arkow sk .    362 L

Bakińsk. T-a Naftow   895 /2
„ K aspijsL  T-wa . . . .  3950

N aft. i H a n d l.l-a  Mantasz. Kc 
Udziały Naft. T-a Br. Nobel . . I0925

Tow N aft. Br Nobel . . . • —
Akcye Brańsk. Kopalni W ęgla . . 148” j:50

„ Brańsk- Rels. F ab r......................
N aft. T-wa Harlm an . . . .  200

K ołoi.ieńsk. Fabryki . . . .  D o
„ Fabr. M alcewsk...............  325—3^0

„ Petersbiirsk. l.le 'a llu rg . . . —
Nikopol-M ariupolsk . . . .  4 4 Ł

Puliłow sk  84 /a
Rosyjsk. Balt. Fabryki . . . 308
Ros! Fabr. lokomot. (Bue) . . 152

T-a Odlewni stali „Sormowo*1021/a— 1067.
Akcye Fabr. Wag. F e n i i  165 — 167

„ T-a „Dwigatiel" . . . .  39Ł/2
„ Dońsko-Jurjewsk. M etali. T-a . 73

Usposobienie naogół spokojue lecz dosyć mocne, 
w szczególności z papierami dywidandowymi, ożywiony 
popyt na p rem iórk i po zwiększonej cenie.

M ię d zy n a ro d o w y  
k o n g re s  h o te la rz y .

M iędzynarodowy kongres hotelarzy odbyi się 
w Hamburgu w Niemczech. Zw iązek właścicieli ho- 
tolów liczy 1561 członków. Po raz szósty zebrał się 
na wspólne oorady. W śród uchwał postanowiono pod­
nieść poziom umysłowy kierowników tych przedsię­
biorstw , za pomocą kursów naukowych, odczytów. Żale 
do publiczności w ynurzane podczas obrad, były smu- 
tnem świadectwom ula kultury turystów, którzy uio- 
raz zachowują się, jak  żaki szkolne, starając się 
ukryć szkody zrządzone w umeblowaniu, w naczyniach 
hotelowych i niszcząc sprzęty dla przyjemności. Duże 
straty powoduje taażo telegraficzne zamawianie apar­
tamentów, o któro się potem nikt nio zgłasza, bo się 
(•rozmyślano* a dawać o tem znać—(.nie warto*. N a ­
stępny zjazd hotelarzy odbędzie się w roku przyszłym 
w 'Baden-Baden.

Z ostatniej chwili.

(Od koresp. własnych).

Echa katastrofy.

Petersburg. — Ministerstwo wojny wy­
znacza komisyę do zbadania przyczyn ka ta ­
s t r o f  z balonem.

W sprawie rewizyi senatorskich.

Petersburg. — Na naradzie senatorów 
Szczegłowitow wypowiedział się za oddaniem 
pod sąa wojenny sprawców nadużyć. Garin 
przyłączył się do zdania Szczegłowitowa. 
Postanowiono oskarżonych podzielić na dwie 
kategorye. Ci, którzy popełnili przestępstwo 
z premedytacyą, będą sądzeni przez sąd wo­
jenny, pozostali — przez sąd zwyczajny.

Ze zjazdu nauczycielskiego.

Petersburg. — Zjazd nauczycielski po­
wziął rezolucye, że wykłady w szkołach 
obcoplemieńców powinny być prowadzone 
obowiązkowo w języku ojczystym. Zarządza­
nie szkołami miejskiemi powinno być po­
wierzone zarządom miejskim i ziemskim. 
Nauczyciele szkół miejskich po 5-ciu latach 
służby korzystają z prawa składania egza­
minu na nauczycieli gimnazyów.

Rozporządzenie Toimaczewa.

Odesa. — Tołmaczew zaoronił zbierać 
składki na utworzenie stypendyum imienia 
Pergamenta.

Rewizya

Moskwa. — W lokalu towarzystwa pra­
cowników handlowych dokonano rewizyi. 
Aresztowano 11 osób.

Samobójstwo.

Moskwa.— Odebrał sobie życie doktór 
Wist, mylnie podejrzewany o kradzież ze­
garka.
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(Józel Kallenbach: O nieznanych ntworach Adama Mic­
kiewicza. W e Lwowie nakładem Towarzystwa lite rac­
kiego im. Adama Mickiewicza. Lwów, H. A ltenberg— 

W arszawa, E. Wende i Sp. 1909).

Jest  cechą twórców największych, że 
nietylko, jako autorowie dzieł potężnych, n a ­
leżą do skarbca kultury wszechludzkiej, lecz 
także, jako osobistości. Z naszych twórców 
Mickiewicz przedewszystkiem stwierdza tę 
ważną prawdę. Szczególne cechy jego or- 
ganizaoyi psychicznej i warunki, wśród któ­
rych żył, cierpiał, walczył i tworzył, sprawi 
ły, że tylko część jego duchowej treści wy­
raz znalazła w Doezyi i że poezya mu nie 
wystarczała i wystarczyć nie mogła. To na 
dało życiu jego piętno odrębnej wielkości — 
i odrębneg > tragizmu. Dzieła jego nie za­
wierają wszystkich zasadniczych linii jego 
ducha w icn całości; nietylko początki, rsie- 
tyłko ogniwa pośrednie — nawet końcowe 
i najwyższe lii ii tych wziesienia i złamania 
służą w dziedzinie życia, która dla poezyi 
jego nie tylko tłem jes t  i podłożem, a l : za­
razem dopełnieniem.

Skutkiem tego nowej, szczególnej war­
tości nabiera śledzenie rozwoju j e g o , jako 
organicznej, jednolitej całości. Staje się ono 
n etylko tem, czem jest zawszy w nauce: 
najważniejszą częścią badania twórczości ze 
stanowiska genety-znego, IDstorycznego. je­
dynie, umożliwiającego wplecenie utworów w 
odpowiedni łańcuch przyczynowy Kjfale e- 
stetyczną i społeczną potrzebą, opierającą się 
na poczuciu, ze najpełniejszą treść, najwięk­
sze bogactwo znajdzie się nie w Gustawie, 
me w Konradzie — lecz w samym, żywyru 
Mickiewiczu.

Jeśli zaś tego żywego Mickiewicza po­
znać chcemy, to f*zegó ln ie  ważne i powa­
żne będzie w pierwszym rzędzie poznanie 
młodego Mickiewicza — przypatrzenie mu 
się w chwili, gdy do lotu się zrywa i obie­
ra kierunki, gdy, w niezwykłem co do war­
tości moralnej środowisku wytwarza w so­
bie ów pierwiastek społeczny, który ma mu 
nadać zasadni żą a wspaniałą <echę.

Jest  t ■ też okres życia najważniejszy 
może dla badaczy; tutaj poznać można pier­
wiastki twórczości poety w ich zarodkowej 
formie, poznać stosunek Mickiewicza do e 
poki, z której wyszedł, znaleźć podstawy do 
określenia, o ile byl on wytworem, o ile zaś 
twórcą epoifi.

A ten właśnie okres do niedawna był 
w mgłę spowity,

Teraz jednak znalazło się źrodło nie­
słychanie bogate, któro pozwało odtworzyć 
•zc-zegółow o dzieje owych lat kształtowania

się duchowego, wżyć się i wniknąć w prze­
piękne karty życia filomackiego i filareckic- 
go, obcować w tym czasie najżywszej, mło­
dzieńczej pracy z Zanem, Jeżowskim, Cze­
czotem, z caiem tem koDm, w którein dzj^- 
łał i do zawodu wieszcza przygotowywał się 
Mickiewicz.

Źródłem tem — jak  lo już wiadomo 
zajmującej’ się literaturą publiczności, jest, 
archiwum filomatów, które dzięki pietyzmo­
wi rodziny Pietraszkiewiczów ocalało, a dzię­
ki zabiegom prof. Kallenbacha, wyaobyte zo­
stało z ukrycia dotychczasowego na światło 
dzienne. W ciągu kilku Jat najbliższych 
zostanie ono w całości drukiem ogłoszone 
i będzie w ten sposób dostępne badaczom 
i miłośnikom literatury i historyi.

Zamni jeanak  to wydawnictwo dosta­
nie się do rąk publiczności, postanowił prof. 
Kallenbach podać do wiadomości ogółu naj­
ważniejsze rezultaty nowego odkrycia, doty 
czące Mickiewicza, znając zaś oprócz archi 
wum filomatów, nadto także dwa utwory 
poety, które są w posiadaniu córki Aleksan­
dra Mickiewicza; „Mieszka" i „Kartoflę", 
mógł prof. K. dać pełny, całkowity obraz 
młodzieńczej twórczości wieszcza i życia, 
które jej tło stanowiło, mógł rysami pierw­
szorzędnej wagi uzupełnić wizerunek ducho­
wy Mickiewicza, który dał przed łaty w 
swej dwutomowej monografii,

Zerwanie zasłony, która zakrywała do­
tąd lata uniwersyteckie poety, przynosi od- 
razu niespodziankę niemałą. Jako mistrz

i pierwowzór rego. który miał być rzeczni­
kiem „czucia i wiary" ukazuje się pełen sar­
kazmu i szyderstw'."., przedstawiciel chłodnej 
rozumowej poezyi, Voitaire.

A przecież w niespodziance tej tkwi 
fakt zupełnie naturalny, niema! konieczny 
Wstępujący w szranki młody autor musiał 
złożyć dań duchowi epoki, a im większa by­
ła jego młodzieńcza wrażliwość, tem bardziej 
mógł mu imponować bezwzględnością, śmia­
łością słowa, ostrością sądu, jasnością myśli 
szyderca francu ki; co więcej — skłonną do 
walki naturę Mickiewicza pociągać mógł t  n 
pisarz, u ktćrogp słowo pociskiem tak się 
łatwo stawało. Z tej szkoły racyonalizmn 
potrafił Mickiewicz przejść na teren wprost 
przeciwny — w tem dowód jego wielostron­
ności i samodzielności; potrafił odrzucić na 
zawsze to, co w niej było ciasno i szkodli­
we — w tem dowód odporności jego ducha, 
ale zdołał też wrydobyć z niej korzyści, k tó­
re przez całą jego twórczość śledzić się da­
dzą — i w tem dowód jednolitości jego ro ­
zwoju i t j cechy natur bogatych a potęż­
nych, u których nic nie idzie na marne. 
Jest  zaś charakterystycznem. że sam okres 
wpływu Voltaire’a dowodzi powolnego wy­
zwalania się: wierny naśladowca poszczegól­
nych utworów mistrza w „Mieszku" i ^A- 
nieli", tłómacz „Dziewicy Orleańskiej" (Dar- 
czar.ki) — w „Kartofli* już  samodzielny jest 
mimo wpływu Voltaire’a i już zapowiada 
pierwiastki późniejszych szczytów twór­
czości.

Ale nie te fakty, choeiaż tak ważne 
i ciekawe, najwięcej zajmują w nowym o- 
brazie. Od MickiewIcza-Volteryanina zw ra­
ca się wzrok żądny ku Mickiewiczovi-spo- 
ierznikowi, Mickiewiczowi-Filomacie. I oto 
odsłania ~ię karta  o bogactwie, pięknie 
i świeżości treści, z której wieje tchnienie 
ożywcze. W  podziw wprawia wielostron­
ność, pracowitość, zapał Mickiewicza, głębo­
ki podkład etyczny w połączeniu z mło­
dzieńczą swobodą, sharmonizowanie powagi 
życia z wesołością radosnego wyzyskiwania 
chwili. A wartości szczególnej nadaje tej 
działalności, iż nie jesó ona tonem odoso­
bnionym, aie włącza się w przeciętną har­
monię, jaką tworzy życie całego grona filo­
mackiego.

Życie odrywa Mickiewicza od gtona 
przyjaciół; ale me ustaje w Kownie łączność 
duchowa, W odosobnieniu zaś i osamotnie­
niu, wśród wysilającej pracy zawodowej, 
krystalizuje się i potężnieje to, co wyn.ósł 
z atmosfery filomackiej; dopomaga v. tem poe­
zya ideału; nowy mistrz poety, Schiller, wy- 
zv>alający z więzów pseudoklasyzyzmu roman­
tyzm. Przerasta szybko nauczyciel kowueń- 
ski towarzyszy dawnych, staje przed mmi 
w utworach swych, jako nowy i wyższy, 
przez niektórych chwilowo nierozumiany, 
wnet przez wszystkich wielbiony — autor 
„Ody" i „Romantyczirości". X.

Ideał polskiego studenta.
— )0 0 (—

Redakcya „Łanu Młodzieży" rozpisała 
konkurs na temat „Ideał polskiego studen­
ta". Pierwszą nagrodę przyznał sąd kon­
kursowy pracy, którą poniżej ogłaszamy.

Godło:
„Otom ja  sługa wasz, o- 

gnisko moje rodzinne, kraju mój 
i Boże mych przodków.

1. Będę czynił tak, aby Bóg, którego 
istnienie w pełni światła, rozumu i miło­
sierdzia zdolny jestem przypuścić, mógi z 
zadowoleniem życie moje uznać, jako usta 
wiczne realizowanie mądrości, prawdy i mi­
łości.

2. Zasady dobra sformułuję najczyst- 
szem ich określeniem i według nich działać 
będę z zupełną bezinteresownością.

3. Postępowanie moje będzie nieskazi- 
telnem zasad tych zastowaniem wobec naj 
marniejszej rzeczy, której winien jestem 
czystość i właściwe miejsce; wobec zwierzę­
cia, którego ochroną zajmować się będę s ta ­
le; wobec ludzi, z których żadnego nie uży­
ję ku swojemu zadowoleniu, nic obniżę i nie 
odwrócę ku własnemu samolubstwu, ale ka­
żdego w stosunkach towarzyskich i urzędo­
wych usposobię do sięgania po kształt peł­
niejszy piękna i dobroci; za drugimi w tym 
kierunku pójdę bez zazdrości i zwłoki.

4. Bę tę doskonałym uczniem. Chcę 
bez zarzutu podołać „nauce dnia tego". Po­
tem nie uchylę się od zajęć życia w rodzi­
nie; wyszukam sposobności, by pracować 
dla ładu i składu w domu lub będę ćwi­
czył swe członki systematycznie gimnastyką 
i sportem, aby zapewnić równowagę wszyst­

kich władz ciała i duszy. Dopiero poza tem 
chłonąć będę zasoby dorobku umysłowości, 
które mnie już teraz ciągną silniej od pra­
cy szkolnej.

5. Nie łącząc się z kolegami w tem, 
czego nie zrobiłbym sam, t j. w oszustwach, 
wr wybiegach, w rozpraszaniu zdrowia i cza­
su i mienia na zło, lub tylko na marny 
i błahy cel, w każdej dobrej sprawie stać 
będę przy kolegach, by im służyć dłonią, 
piórem, mową, pomocą szkolną, wszystkiem, 
co jest moją własnością, nie żądając i nie 
spodziewając się w zamian niczego, prócz 
serdecznej spójni koleżeńskiej.

6. Względem profesorów kierować się 
będę rzetelnością i szacunkiem, wr ocenie ich 
uwag będę sprawiedliwym. Sądzę, że, jako 
nieskazitelny człowiek, żyez'iwość ich zdo­
będę; zbliżę się do nich |  zaufaniem wspra 
wach kolegów i swoich, aby przygotować 
między nauczycielem polakiem a uczniem 
polakiem czas, kiedy minie strach i niechęć 
i prysną zimowe lody naszych z nimi sto­
sunków.

7 Rodziców nie zasmucę poniewiera­
niem ich wiar, trudów i prac; a oprócz wy­
poczynku dla ich starości, zdobędę u ni-h 
błogosławieństwo dla nowej furmy życia, 
ktorego jestem szczęśliwym i ciekawym ter­
minatorem.

Bratu będę prostym niezawodnym przy 
kładem honoru i zaprzeczeniem żartem Jto 
ryi potęg zmysłowych i słabizny woli: będę 
dla niego „veto“ niezrnordowanem bezprodu- 
ktywności słowiańskiej.

Dla sióstr przechowam tradyc je  naszej 
rodziny: serdeczność usług bratnich, z któ­
rych nie uwolnię się nawet pod pozorem 
brutalnej szczerości. Wiem, że ich niewin

dość i słodycz me mogą być dla mnie mia­
rą i gółu innych kobiet, k tó r e  mi spotkać 
przyjdzie. Ale, aby nie dostarczyć ludzko 
ści z mej winy ani jednego trującego kwia­
tu występku, z żadna z kobiet nie p o s tą p i  
tak, jakby nie zasługiwała na mój szacunek 
i panowanie nad sobą.

8. Wydoskonalę mój przyszłyji zawód,
0 ile tylko dzisiejszy poziom wiedzy techni 
cznej mi na to pozwoli i sam badaniem
1 doświadczeniem rozwijać go będę. 1’oza 
tem rozszerzę swoje wiadomości w zakresie 
sztuk pięknych, przyrody, literatury, histo 
ryi, abym zrozumiał i popierał cele inne, 
niż moje własne.

Biada człowiekowi samemu.
Szczęśliwy ten, którego słowo i czyn, 

budzi w takt bicia zgodnego miliony . erc 
bratnich.

Chcę je  wszystkie zrozumieć, chcę je 
nakarmić obfitością skarbów życia .sKnpio- 
nego i wewnętrznego.

Obym kiedyś dostarczył narzędzi r z e ­
mieślnikowi, artyście widzu i słuchacza chę­
tnego; marzycielowi sposobu wcielania idei; 
zarobku głodnym i jeszcze raz pracy tym 
nędzarzom ducha, którzy, nie znając rozko­
szy  dział liia, wyrodnieją w stagnacyi bez- 
czynu.

Chcę zasłużyć na to, aby jak Marka 
Aureliusza każdy z mego narodu zwał 
runie swym wnukiem, synem człowiek dej 
rżały, ojczulkiem młódź.

9. Nie dane mi, jak dwu dziadkom 
na Sybirze i w Spielbergu stać się obowiąz 
ku dla Polski widomym kształtem! Nie da­
ne mi, jak ojcu, studya i przyszłość podpo­
rządkować czynom, któreby dla mej ojczy 
zny już dosyć były dojrzale. Jeżeli nasze !

nadzieje są do tej pory niewykonalne przez 
pokolenie jeszcze próchniało, jeszcze kłótli­
we, jeszcze samolubne razem z ludźmi rao 
jego wieku zjednoczymy się, aby przygoto­
wać Ojczyźnie lud doskonały.

Nie będę lekceważył rozmaitych prze­
konań politycznych i społecznych, ale czu­
wać będę w miarę mocy swojej, aby zgo­
dnie dążyły do wspólnej naru wszystkim, 
ale nie na wszystkie ustępstwa zrezygno­
wanej przyszłości. W każdej sprawie spor­
nej wyszukam najpierw punkt styczny, a 
nie będę ciężył szczególniej nad rozbieżny­
mi, któreby nas mogły rozdzielić i osłabić.

Ze jak  innym moim blizkim, posielenie 
na zawsze książki mi z rąk nie wytrąciło, 
nie wyrwało mme od wszystkiego, c.o ko 
cham, że dotąd „nic" nie cierpiałem dla 
Świętej naszej, przysięgam zadawać cierpie­
nie mej pysze nieustępliwej, lenistwu w pra­
cy nad sprawnością ciała, częsb j a krótko­
trwałej improwizacyi mych postanowień. 
I na ło :ę je  do karności żelaznej, nieprzekro- 
czonej, abym czystem sercem, ezystemi rę ­
koma był gotów, gotow każdej chwili. A 
jeżeli jej nie doczekam, aby przynajmniej 
przez moją winę, w niejasnej dziś dla mme 
solidarności wieków, ni' opóźniło się jej 
przyjście, ani na ietlno mgnienie oka.

Tak mi Panie Boże dopomóż!
Student Polak.

W y c ie c zk i w a k a c y jn e :

Akad. KI. 'Turystyczny we Lwowie organizuje 
w czasie bieżących seryi następujące wycieczki-

I. W ycieczkę na Babia Górę, Śląsk Cieszyń­
ski i do Kończyna. Czas od' 15/7 — 23/7. Koszta

ok. 50 koron. Prow. p. Wł. Wójtowicz (Lwów, ul. 
iw . Józefa 10).

II. Wycieczkę w T atry  z wyjściem na 1? naj­
wyższych szczytów w czasie od 28/7 — 12/8. Tylko 
dla dobrych turystów. Koszta o k . 90 koron p ro w a ­
dzi również p Wójtowicz.

III. W ycieczkę do W atszau  >/. Tam W isłą 
przez Sandomierz i Kazimierz, pows 7 Łódź.
Częstochowę, Sosnowiec, Ojców. Czas — 8/8.
Prowadzi p. M. Zdrójkowski. Koszta .. 90 *koron. 
Potrzebny paszport.

IV. WycmczKf  w D olom ity  i Alpy Tyrolskie 
od 1/8 —31/8. Prow. dr. Tad. Ostrowski (Lwów ul. 
Pijarów 4). Tylko dla dobrych turystów. Koszta 
250 kor.

V. Wycieczkę do Szwajcaryi,- Medyolanu, Mo­
nachium (bez szczytów/ ud 1/5 — 31/8. Koszta 300 
koron. Prow . dr. M. Orłowicz (Lwów, Dom A ka­
demicki).

VI. W  czasie od 15/7 — 31/8 kilkadziesiąt 
mniejszych wycieczek w In try , P ien iny  i N iższe In - 
try, których program ogłasza się afiszami na miejscu 
w Zakopanem. Lokal kl_bu mieści się ‘amże przy ul. 
Krupówki 51; dla członków tanie mieszkania.

VII. Wycieezkę iv K arpa ty  iiedmiogi odzkit 
od 2/9 — 16/9. Tam koleją, powrót lo n a jeu . Koszta 
170 koron. Prow. p. Adam Konopczyński (Lwów, R a ­
decka 6).

Udział w powyższych wycieczkach brać mogą 
także nieczłonkowie klubu za opłatą na -zecz klubu. 
Listy o bliższe inform acjo adresować należy wprost 
do prowadzących wycieczki lub: Akademicki Klub Tu­
rystyczny, Lców

REDAKTORZY i W Y D A W C Y  

TOMASZ MICHAŁOWSKI 

ANTONI CZERWIŃSKI

Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzem piarzy

NP

CZWARTY ROK ISTNIENIA.
M iniony o k re s  by ł p ró b ą  o g n io w ą  p o trzeb y  i u ży teczn o śc i „D ZIEN N IK A  K IJO W SK IE G O ", z p róby  te j w y ­

szed ł on zw ycięsko .
S ta le  z w ię k sz a ją c a  się liczb a  p re n u m e ra to ró w , czy te ln ik ó w  i p rz y ja c ió ł n a sz e g o  p ism a  d a je  n am  dow ód, że 

d o b rą  s z liśm y  d ro g ą , iż h a s ła , k tó re  n a m  p rz y św ie c a ły , s ą  h a s ła m i o g ro m n e j w iększośc i n a sz e g o  sp o łe c z e ń s tw a .
T y m  h a s ło m  n a d a l w ie rn i z o s ta n ie m y .
S ta ra n ie m  n a sz e m  b ędz ie  u d o sk o n a lić  t e c h n i c z n ą  s tro n ę  w y d a w n ic tw a , w zb o g ac ić  je g o  tr e ś ć , ro z s z e rz a ją c  

o iłft m ożności, d z i a ł  l i t e r a c k i  w „ D z i e n n ik u  K i j o w s k i m "
R ów nież sp e c y a ln ie  zw ró co n ą  będzie  u w a g a  n a  k w e s ty e  s p o ł e c z n e  i e k o n o m i c z n e .
„ D z i e n n ik  K i j o w s k i "  z a p e w n ił sob ie  w sp ó lp raco w n ie tw o  w y b itn y ch  s ił p u b lic y s ty c z n y c h  i lite ra c k ic h .
W aru n k i p re n u m e ra ty , o zn aczo n e  w  n a g łó w k u  p is in a , p o z o s ta ją  bez zm ian y .

„Dziennik Kijowski1’ uzyskał dla swych prenumeratorów zniżkę 
ceny na wydawaną pod redakcya Zdzisława Dębickiego

Cena tego w ydaw nictw a dla prenumeratorów „Dziennika Kijów
skiego“ w ynosić będzie z przesyłką pocztową:

R ocznie
Półrocznie
K w a rta ln ie

W o p r a w i e :
z a m ia s t  lb  rb.

50 k.

— 16 rb .
-  |  „ 
-  4 ..

B e z  o p r a w y :
R oczn ie  z a m ia s t  12 rb . — 10 rb. 50 a.
P ó łro czn ie  „  6 „  — 5 „ 25 „
K w a rta ln ie  „ 3 „ — 2 „ 65 „

J C  P o d lro rsk . ie £ o

o  o b u  s t r o n a e h
c i e ś n i n y

B E R 1N O R
D o  n a b y c ia  w  A a m in i s f r a c y i  „ D z ie n n ik a  K i j o w s k ie g o " ,  P ro re z n a  9 .

Cena bez przesyłki 2 rb.. dla prenum eratorów >D zieiinika Kijowskiego* 1 rb. 
50 k Przesyłka 50 k. za zaliczką p oez iou tr'2  rb. 50 k. dia prenum erato!ów.
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WINNICA
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dziennika Kijów. 1
przyjmuje

p. Duniii-Witsowicz 
i D> F. Lubański

11161—30 S y n d y k a t  r o l n i c z y .
JEC

Polskie i Najlepsze 12 4 3 1 -4'■IŚr Cegły,
D achów ’',nasz z w S ączk ó w

formy do wyrobu studziennych C em brow in ,
mieszadła ręczne do zaprawy.

fab ry k i Leona Barwickiego w Warara,
N a n r n f b n n P 1 za Proclukcyj:iośii, Silną budowę. ptmłtą i praktydM i konslruk- 
H fly i UUł UII &. oyę, wielkim złotym medalem w Wiedniu 1907 r., dużym sre­
brnym medalem w W innicy 1908 wielkim srebrnym medalem w Lubliuio 

1908 r., posiadające S E T K I  chlubnych świadectw od nabywców.

P O L E R A  A  H A i m i U  K , J Ó W ’ 
P R Z E D S T A W I C I E L  W  M i m  U  i i  W . W łodzim ier 81

Radzimy wszystkim
pierwej niż nabyć

Zbadać wybór i ceny 
w  n o w y m  s k l e p i e  o b i ć  i o- 

z d ó b  g i p s o w y c h

Br. ROZOK
«ri)8zczatlk 58, wprost Besar iflki
Przyjmowanie obstał linków na W- 
boty gipsowe i upiększenia pokoi, 
fabryki wias. u mieście i na prow.

Z a r z ą d  d ó b r  j j i o c z & n ic a ”  

ma do wydzborżawrenśa
n o w o -J E b u d o u w a n ą

Chemiczna fabryka pod firmą „SOKÓŁ” ś
On |/J ( l”  najlepsza pasta na glicerynie do obu- 

wia chromowego gemzowego i skór.
O n U U !  najlepsza pomadka do metali szybko 

„ul kl“ czyszcząca i nie niszcząca metali.
„ S O I  0 *  r szuwaks, konserwujący obuwie. 
alS O K Ó t .”  atramenty czan.c i kolorowe.

Powyż. art. zatw. mzez Radę lekarską za N- 4140.

l y f g S t ó i f & f f l  Feliks Smieia iS-ka

JE

W a r s z a w a ,  u l .  W s p ó l n a  4 6 .

ę ł l l f i o n ł  praktyczny (korepetytor W  
«#iU V U Il szukuje kondycyi na nsi. 
Adres: Humań. Syndvkal dla K. Ś.

J ______________ 12504- t

Oś mi c klasista lJv0S woj S;
lub na wyjazd. ITorzol willa .Wsioren- 
ki T. Barcz. 12545--2

'gospodarczą od 1 listopada I90P r. Iain- 
zćr do sprzedania dwuna^io-koima ma- 
>zyna parowa z całym garno i mlocar 
do*koniczyny, rwiżśsp szczeg. loóo: pocz­
ta Goszcza. gub. wołyńska 11897-39

Drzewo Oparowe
Skład S. P io tro w s k ie g o

j v Kijowie na Przystani. Telefon 2234. 
I Ceny najniższe. Drzewo najiep. 12176-15

 ̂ siostra mil. A. Gwacka 
f*  J i K !  poszuk. prakt. przy cho­
rych. M. Błag. Nr, 110 m. 30. 12493-4

Magazyn Łuczyńskiego
K K E S Z C Z A T t t :  1 2 5 1 3 -4  

Wielki wybór pokojow. lodowni. Drez­
deńskich i Warszaw. Ogrodowe latarnie 
i lichtarze. Prysznici i lusz-kolje;. wan­
ny kąpiel., wieńce metal, i wszelkie 

gospodarczo przedmioty.

mały upadłości dłużnika niewypłacalne­
go Erazma Kulikowskiego pociaje do 
wiadomości, że dnia (.)-go lipca 1909 r. 
w lokalu kaucelaryi Zarzadu komsur- 
sowego (ul Michajłowska N r 22 m. 9)

^ ' ‘ s p r j e d a ż r t o f b i p o t e f l
E. Kulikowskiego. Bibliotekę i katalogi 
oglądać można w xancelar/i Zarząi u 
konkursowego w dn|ie powszednie od g. 
lQ -12 w pół. 12569—1

U w a d z e  s t u d e n t ó w ,  mieszkających 
w okolicy ulicy Lwowskiej: jest do ob­
jęcia korepetycja. Adres: Lwowska 58 
'u właściciela domu. 12571—1

Dla udostępnienia prenum erat. «Dzien- 
nika Kijowskiego) nabycia na w arun­
kach najdogodniejszych książek, nie­
zbędnych w każdym domu poi skini, po­
rozumieliśmy się z wydawcami i odstę­

pujemy

po joąnie zm ionei
wyłącznie tylko naszym prenumeratorom.

I [ M I I I

D a Feliksa K o r n e g o
2, tomy, 80 i las trący i Iłin icza,1 duża m a­
pa Piński z podziałem na woiewództwa. 
ŁCena dla prenum eratorów «Dziennika 

Kijowskiego*:

Rb. 1 kop. M) I Rb. 1 koo. 60
(w broszurze). I (w oprawie).

N a prowincyę w ysyłam-' za zaliczeniem 
z dołączeniom kosztów przesyłki

A n r n m m  ? wykszt- 8imn- i 4l/i“ y »  O T llI I I J  letnią di akt. w prerw- 
szorzędn. gospodarst Wiei. Ks Poznań., 
poszuk. praki. gosp. bez wzajemn. wy- 
nagr. ccłem poznania warunk. miej. nay- 
cnęt. jako asyst. gosp. ZgKsz. uprasza 
się poo adr. Ivj. J . Nowiński. Ekatery- 
nosław' przy kościele katolickim. 12565-1

młoda skończyła pensyę w Rydze kon- 
wersayoa trancu/ka, niemiecka, rosyj­
ska, muzyka, poszukuje kondycyi na .ł - 

to iUD stałej posady. 
Warszawa, Sienna 3. Schronienie Nau- 
cżvcielek dla F. P. 12572—1

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasylczykowska (Prorezna 9; róg Puszkińskiej.


